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Z POWODU NIEMIECKIEJ KLĘSKI WYBORCZEJ. 


NOTA DO LIGI NARODÓW. 
BERLIN, 27-11. Ministerstwo spraw 


zagramicznych Rzeszy opracowało 
notę do Rady Ligi Narodów, mającą 
charakter propagandowy, rewizyjno- 
an Ski. 

W nocie tej rząd Rzeszy, powołu- 
jąc się na art. 1 punkt 5 i 6 regulami- 
nu Rady Ligi z r. 1920, domaga się 
zwołania nadzwyczajnego posiedze- 
nia Rady Ligi Narodów. Rząd Rze- 
szy spodziewa się, że wniosek nic- 
miecki uzyska poparcie 3-ch człon- 
ków Ligi Narodów, któ nie Są za- 
razem członkami Rady Li 

Nota niemiecka wskazuje. dalej na 
fakt, że w r. 1922 doszło do porozu- 
mienia, że generalny sekretarz Ligi 
Narodów, za wyjątkiem wypadków. 
odnoszących się do artykułów 11 ; 15 
może tylko wtedy zwoływać nadzwy 
czajną sesję Rady Ligi Narodów, 
skoro prezydent przedtem zapytał się 
członków Rady Ligi, czy żądanie 
wniesione ma charakter nagły. 

Nota niemiecka twierdzi, że obec- 
ny wypadek w sprawie G. Śląska ma 
rzekomo charakter nagły. Poczem 
nota opisuje w tendencyjny sposób 
wypadki w dniach wyborczych na 
terenie G. Śląska i wyciąga z nich 
tendency jne wnioski. 


NOCNE POSIEDZENIE GABINETU 
RZESZY. 

BERLIN, 27-11. Zapowiedziane na 
dziś posiedzenie gabinetu Rzeszy zo- 
stało przyspieszone j rząd zebrał się 
o godz. 20.50 na nocne posiedzenie. 

Minister Curtius złożył szczegóło- 
we sprawozdanie na podstawie ra- 
portu konsuła niemieckiego w Kato- 
wicach, poczem rozważano sprawę, 
czy Niemcy formalnie i prawnie mo- 
zą domagać się zwołania nadzwy- 
czujnej sesji Rady Ligi, któraby się 
zajęła ich skargą przeciw Polsce. 
Treść odnośnych uchwał zostanie w 
ciągu dnia dzisiejszego podana do 
wiadomości publicznej. 

Jak się dowiaduje „Vossiche Zei- 
tung", rząd Rzeszy zdecydował się w 
nocie do sekrelarza generalnego Ligi 
Narodów zażadać zwołania nadzwy- 
ezainej sesji Rady Ligi, Poza (em 
postanowiono cały posiadany urzę- 
dowy materjał o zajściach na Gór- 
nym Śląsku przedłożyć w Genewie. 

Radjostacje niemieckie ogłasza ją. 
iż skarga rządu Rzeszy do Ligi Na- 
rodów przeciwko wyborom na Gór- 
nym Śląsku zostanie dziś przed po- 
łudniem wysłana do Genewy. Skar- 
ga niemiecka ohejmuje protest prze- 
ciwko rzekomemu terorowi i prze- 
ciw unieważnieniu niemieckich list 
wyhorczych, 


WNIOSEK HITLEROWCÓW. 

BERLIN, 27-11. Frakcja narodo- 
wych socjalistów wystąpiła w Reich- 
stagu z wnioskiem, wzywającym 
rząd, by z szeregów bezrobotnych 
zorganizował ochotniczy korpus po- 
graniczny w sile 100.000 bagnetów, 
któryby zajął pozycje na granicy 
polsko-niemieckiej. 


PRZECIWPOLSKA INTERPELACJA 

BERLIN, 27-11. W kołach niemiec- 
kich panuje atmosfera podniecona. 
Po interpelacji nacjonalistów prze- 
ciw Polsce w parlamencie Rzeszy, o- 
becnie podobną interpelację w spra- 
wie Górnego Słąska i wyborów wnio- 
"la t. zw. partia państwowa w seimie 
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wykorzystują wszyst-|żądają nawet 


niemieckiej w Polsce, Interpelacje 


odszkodowania dla 


Niemców. 
ODPRAWA CALONDERA, 
KATOWICE, 27-11. Na skierowa- 


ny za pośredniciwem prasy niemiec- 


SEWERYN GRZECHOTOWSKI 


Współwłaściciel Warszawskiej Cukierni i Restauracji 


i Restauracji 


„Locarno” 


po długich cierpieniach umarł, opatrzony św. Sakramentami 


dn. 27 listopada r.b., przeżywazy lat 62. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. gie tj ka 7 w Sos- 
nowcu do kościoła parafjalnego nastąpi w sobotę dn. 29 b.m. o godz. 
9 rano, poczem po mszy żałobnej odbędzie się pogrzeb na cmentarz 


miejscowy, o czem zawiadamiają 


Zona, Syn, Synowa, Rodzina i Koledzy. 


Najbliższe poczynania w Sejmie 


według oświetlenia sfer politycznych. 


DAWNO POSTANOWIONE, 


WARSZAWA, 27.11. Wobec wiadomo- 
ści jakie krążyły w świecie politycz- 
nym, że zmiana rządu ma nastąpić w 
ciągu najbliższych dwu dni, ABC zwró- 
ciło się do osobistości dobrze poinformo- 
wanej, z zapytaniem: 

— Czy istotnie jest projektowana w 
niedługim czasie zmiana rządu? 

— Marsz. Piłsudski — brzmiała odpo- 
wiedź — już dawno miał oświadczyć, 
że po wyborach zrezygnuje ze stanowi- 
ska premjera, 

— Kiedy należy się tego spodziewać? 

— Nie sądzę. by wcześniej, jak po 9 
grudnia. 

MARSZ. PIŁSUDSKI OTWORZY SEJM. 


— Dlaczego właśnie fa data wchodzi 
w rachuhę? 

Jest ta data pierwszego zebrania 
Sejmu, Marsz. Piłsudski otwierał wszy- 
stkie dotychczasowe Sejmy. należy więc 
przypuszczać, że i ten Sejm zechce o- 
tworzyć. Może tego dokonać oczywiście 
tylko w charakterze premjera. dlatego 
nie sądzę, aby przed pierwszem posie- 
dzeniem Sejmu miał z premjerostwa zre 
Zzygnować. 


— A k/o odczyta orędzie Prezydenta? 

— Nie jest wykluczone, że właśnie 
aktu tego dokona marsz, Piłsudski. Po- 
tem dopiero marsz. Piłsudski złożyłby 
na ręce Pana Prezydenta prośbę o dy- 
misję gabinetu. Dymisja ta zostałaby 
przyjęta, marsz, Piłsudskiemu powie- 
rzylby p. Prezydent tymczasowe kie- 
rownictwo rządu. za$ sam porozumiałby 
się z marszałkiem Sejmu i przywódca- 


mi większości eo do składu nowego 
rządu. 

— A więc Ściśłe według zwyczajów 
parlamentarnych? 


Tak... 


U KS. RADZIWIŁŁA. 


Wczoraj wieczorem w pałacu ks, Ra- 
dziwiłła odbyło się wielkie przyjęcie 
dla nowoobranych posłów i senatorów 
B. B. Obecnych było szereg ministrów 
i sztabowców grupy pułkownikowskiej. 

Na zebraniu tem mówiono, że pier- 
wszemi pracami Sejmu mają być budżet 
i zmiana konstytucji, którą B. B. będzie 
się staralo forsować w szybkiem tempie. 

Dziś w południe zebrało się w gmachu 
sejmowym prezydjum B. B. 
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kiej do prezydenta komisji mieszas 
nej prowokacyjny list organizacji 
niemieckiej, domagający Się inter- 
wencji prezydenta komisji w kiea 
ranku oddania Niemcom Śłąska, pre- 
zydent komisji Calonder wydał o- 
świadczenie, które ma olbrzymie zna- 
czenie, Calonder odpiera z oburze- 
niem to zadanie, oświadczając, że in. 
synuacja ta obraża poczucie obowiąz 
ku prezydenia komisji mieszanej. W 
końcu Calonder podkreśla z naci- 
skiem, że obecna granica polsko-nic- 
miecka jest naturalną podstawą jego 
misji, Oświadczenie to wywarło du- 
że wrażenie na Śląsku, Jest to bo- 
wiem doskonała nauczka, dana SZo- 
winistom niemieckim przez przedsta- 
wiciela międzyn» odowej instytucji, 
ustanowionej przez Ligę Narodów, 
NIE GWAŁ:., LECZ ZŁOŚĆ. 
PARYŻ, 27-11. W dzienniku „Le 
Journal des Debals" August Gauvain 
omawia wypadki na Górnym Śląsku, 
zaznacza jąc, że straty, które ponieśli 
Niemcy przy wyborach, wywołały w 
całej Rzeszy niemieckiej wielkie 
powołując 


rozdrażnienie, 

Niemcy protestu ją, si 
na jakieś gwałty ze strony Polski. w 
istocie jednak należy przypuszczać, 
że protesty te wywołane są nie rze- 
komemi gwałtami., lecz złością, gdyż 
przy każdych wyborach ilość głosów 
niemieckich stale się zmniejsza. 

Z ogłoszonego dziś przez Kząd pol- 
ski komunikalu widać, że w niektó- 
rych miejscowościach popełniono 
wzajemnie gwałty. Zaznaczyć nale- 
ży, że nie zważając na prawdziwy 
charakter faktów, które wydarzyły 
się. prasa niemiecka wyprowadza 
wnioski niczem nieuspra wiedliwione, 

Skargi mniejszości niemieckiej. 
słuszne, czy niesłuszne, powinny być 
rozstrzygane „drogą przepisaną dla o- 
chrony mniejszości narodowej. Wo- 
bec lego nie należy dopuścić, ażeby 
incydenty wyborcze przeszły w incy- 
denty polityczne i pozwolić na to, że- 
by amatorzy łowienia ryb w mętnej 
wodzie zarzucali wędkę w kierunku 
kampanji rewizjonistycznej pod pre- 
tekstem mniemanych krzywd, uczy. 
nionych rzekomo przy wyborach. 

Jedynie Rada Ligi Narodów i ko- 
mitety mniejszościowe są kompelen- 
Itne w tej sprawie, 


WIELKI PROCES W SOWIETACH 


przeciw „partji przemysłowej” 


MOSKWA. 27-11. Wobec wypel- 
nionej sali sądowej rozpoczął się 
proces o zdradę stanu przeciwko 


prof. Ramzinowi i jego towarzyszom. 

Poza sprawozdawcami piem zagra- 
nicznych, miejecowe poselstwa ob- 
cych państw delegowały swych przed 
siawicieli, którzy śledzą przebieg 
procesu. 

MOSKWA. 27-11. Pierwszy, zezna- 
wał prol. Ramzin. Oświadczył on, że 
francuski szef generalny w 1927 r. 
przedstawił swój plan imterwencviny 
na rok przyszły. Plan ten został je- 
dnak przesunięty. Gdy Ramz:n w r. 
1928 byl} w Paryżu, opowiadał mu e- 
migramt rosyjski Rabuszyński, w ja- 
ki sposób Poincare i Briand plan in- 
ierwencyjny pragnęli wprowadzić w 
życie. Później dowiedział się Ramzim. 
że francuski sztab gemeratny utwa- 


rzył komisję wojskową, w której 
wzięli udział również Anglja i Pol- 
aka (!) oraz rosyjski gen. Lukomsky. 
Francja obiecała dostarczyć dorad- 
ców wojskowych oraz służyć flotą 
powietrzną. Zadaniem Rumunji, Pol- 
ski, państw bałtydkich oraz przeby- 
wającej zagranieą białej armji ro- 
syjskiej miało być dostarczenie od- 
działów wojekowych. 

MOSKWA. 27-11. Agencja Tass do- 
nosi, że na wszorajszem posiedzeniu 
najwyższego trybunału ZSSR. skła- 
dał dalsze zeznania oskarżony Ram- 
zin, który omawiał przygotowywa- 
nie ogólnego kryzysu ZSSR. w roku 
19350 przez „partję przemysłową”, 
przedstawiając szczegółowo wszyst- 
kie metody i fakty konkretne dzia- 
lalności desirukcy jnej, prowadzonej 
vrzez członków jego organizacii. W 


„zakończeniu swych zeznań  Ramzin 
| oświadczył: 
— Stwierdzam, że cała odpowie 


dzialność za akcję „partji przemy: 


słowej” sbada na jej centralny ko 
mitet, a przedewszystkiem na mnie 
jako ideowego kierownika  „partj. 


ijej najbardziej ak. 
przygotowywa 


przemysłowej” 
iywnego czlonka w 
niu interwencji. — 

Jeko drugi zkolei zeznawał inży- 
nier Lariczew. który w trzygodzin- 
nem przemówieniu przedstawił szcze 
zółowo historję powstania ośrodka 
technicznego inżymierów (w x. 1926), 
który w dwa łata potem został zreor- 
sanizowany i otrzymał nazwę ..par- 
iji przemysłowej”. Partja tu przygo- 
towywała zamach i ustalila sklad 
przyszłego rzadu 


o" 
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Marsz. Piłsudski o zmianie Konstytucji 


W dniu wczorajszym część prasy 
zamieściła wywiad reduktora ma- 
czelnego „Gazety Polskiej” p. Bogu- 
sława Miedzińskiego z prezesem Ra- 
dy minietrów -marezałkium j. Piłsud- 
skim. á 

Na wstepie marsz. Piłsudski o- 
świadczył, że „jako główną pracę, 
która stać musi na czele wszystkich 
innych siawia nie co innego, jak 
zmianę Konstytucji, O. stosunku 
swoim do zmiany Konstytucji i pro- 
jektu klubu BB. tak mówił marsz. 
Piłsudski: 

Jako dziedzictwo klub BB. ma za sobą 
swoj projekt zmiany Konstytucji, wniesio- 
ny do przeszłego Sejmu. Muszę stwierdzić, 
że klub usilnie się starał o pociągnięcie 
mnie osobiście do tej pracy. Nie mogę też 
nie powiedzieć, że ja — równie usilnie - 
starałem się tej pracy uniknąć, dla tej po- 
prostu zwyczajnej przyczyny, że nie czuję 
się uzdolnionym do formułowań prawnych 
w jakiejkolwiek kwestji. A że jestem czło- 
wiekiem. który może zawsze za Napoleonem 
powtórzyć: „j'aime les choses bien faites“ 
— lubię rzeczy dobrze 'odrobione — nie 
chcialem. pomimo starań klubu, brać oso- 
biście udziałw w wypracowywaniu wielkiej 
liczby paragrafów, z kiórych się Konstytu- 
cja sklada. Pracn ta bowiem mnie bardzo 
nuży i nigdy nie próbowalem nawet być 
zadowo!łonym z takiej pracy. 

Niestety, nie mogę powiedzieć, żebym 
zdołał uniknąć w zupelności tej pracy. gdyż 
komisja, która wypracowywała ten pro- 
jekt, w ostateczności wydelegawala mego 
rodzonego brata, który był głównym refe- 
rentem projektu Konstytucji w Sejmie, aby 
ten przynajmniej się porozumiał ze mną. 
Z prawdziwą biedą się na to zgodzilem — 
i pamiętam żywo tę chwilę, kiedy mój brat 
przyszedł do mnie z napełnioną papierami 
teką. Pamiętam, jak z przerażeniem pa- 
trzyłem na grube zwoje papieru i ze stra- 
chem myślałem, co też ja biedny z tem bę- 
dę robił. A hrat mój, spokojnie nałożyw- 
szy oknlary na nos, powiedział, że nie u- 
wolni mnie od siebie, dopóki przynajmniej 
dużej części z nim nie przepracuję. Wzdy- 
chałem, jak wieloryb, na myśl, że miałbym 
siedzieć tuk długo i mieć do czynienia z ty- 
ln paragrafami. 


O PROJEKCIE BB. 


Przedewszystkiem  oświadczyłem, że mi 
się bardzo nie podoba postanowienie Klubu 
wzięcia za podstawę dotychczasowej Kon- 
stytucji: że rozumiem optymizm panów po- 
słów, którzy sądzili, że w ten sposóh ułatwią 
przejście chociażby części zmian konstytu- 
cyjnych — mając do czynienia z coraz bar- 
dziej zwierającą się w jedną masę t. zw. 
opozycją. Dlaje zaś odrazu powiedziałem, 
że istniejąca obecnie Konstytucja nie wia- 
domo poco i naro nhrała się w pieluszki 
dziecinne, czyniąc wstępy. złożone z samych 


pryncypjów i z samych jakoby zasad, pad- 


czas gdy właściwie Konstytucja ma zawie- 
rać tylko coś w rodzaju układu, coś w ro- 
dzaju kontraktu. pomiędzy trzema główne- 
mi sprężynami, poruszającemi centralę pań- 
stwową; coś w rodzaju możliwie ścisłego 
podziału funkcyj państwowych pomiędzy 
temi frzema sprężynami. Gdyż główną wa- 
dą dotychczasawej Konstytucji jest zupeł- 
ny brak ścisłości właśnie w dziedzinie po- 
działu fnnkcyj pomiędzy Prezydentem. Rzą- 
dem. Sejmem 1 Senatem — tak, że cala 
Konstytucja ułożona jest jakgdyby tylko 
na to. ażeby się wszyscy pomiędzy sobą kló- 
cili. Dlatego też oświadczyłem, że przeszka- 
dzać w pracy tak potrzebnej dla państwa 
nie będę i będę żądał tylko pewnych rze- 
czy. które mnie się wydają jako koniecz- 
ne w Konstytucji. W ten sposób odbudo- 
walem dość dużo z tych pryncypjów i za- 
sad. osłaszających jak gdyby „prawa ezlo- 
wieka”, które to prawa i ogłaszanie ich 
miały może sens w odległych bardzo cza- 
sach — gdy zreszią przy ogłaszaniu praw 
człowieka skracano o głowę całą masę ludzi. 


NIETYKALNOŚĆ POSELSKA. 


Główną zmianę. którą wprowadziłem do 
projekfu Konstytucji jest ta. której dałem 
wyraz prawie natychmiast po rozwiązaniu 
Sejmu. ta znaczy zaniechanie nonsensowne- 
ga immunitetu sadowego dla panów posłów. 
Zażądałem, aby do projektu Konstytucji 
wprowadzona paragraf. który przyrówny- 
wuje posła w fej dziedzinie do zwyczajne- 
go obywatela państwa, iwierdząc, że koło 
iego nowego paragrafu skonceńtrować się 
mosi z czasem cała walka t. zw. „opozycji” 
i że radykalna naprawa w tej właśnie dzie- 
dzinie waria jest całego mnóstwa innych 
parazratów. 7 których Konstytucja się skła- 
da. Żądałem znś tego z calą stanowczością, 
gdyż demoralizacja. wprowadzana przez 
brak takiego paragrafu, wydawała mi się 
niwiększa biedą Polski. 

Niestetv. przy chęci trzymania się jako 
polstawy i hazy dotychczasowej Konstytu- 
cji nie zdołalem w projekcie BB. wprowa- 
dzić tak pożądanego ścisłego podziału pre- 
cy państwowej pomiedzy te trzy główne 
sprężyny. poruszające maszyną państwa. 
Dlatego też teraz chciałbym poświecić słów 
arę przynajmniej głównym punktom mo- 

h dezyderatów. 


DEZYDERATY. 


Zatrzymam uwagę Pana i pańskich czy- 
śelników na iednej zupełnie specjalnej dzie- 


dzinie pracy państwowej. Jest nią przesada 
prawna, zawarta w pojęcin o ustawodaw- 
stwie. Wszystkie próby określeń w tej mie- 
rze, czynione przez prawników, nie rozgra- 
niczają należycie dziedzin, wymaga "h 
istoinie norm ustawodawczych od ty 
wisk życia powszedniego. które winny byc 
regulowane przepisami i rozporządzeniami 
rządowemi, posiadającemi większą możność 
i łatwość przystosowania się do życia. I dla- 
tego rozszerzany bywa zakres ustawodaw- 
stwa tak dnleko, że życie może być zatrzy- 
manem przez niemożliwość regułowania na 
czas wszystkich jego potrzeb. Zarazem zaś 
utrzymuje się dowolność i przypadkowość 
tych granie pomiędzy ustawodawstwem a 
pomiędzy rozporządzeniami do tego stop- 
nia, że nie potrafi wytrzymać rozumowania 
ludzkiej logiki pod tym względem. 

Jeżeli Pan zechce się zastanowić nad cią- 
glemi zmianami nowoczesnego życia, Wy- 
waływanemi nie przez co innego. jak przez 
cały o!brzymi postęp techniki. dotykającej 
codziennego bytu ludzi, to znajdzie Pan 
łatwo mus wzrostu przepisów, związanych 
z ciągłemi zmianami tegoż życia powszed- 
niego. Niekiedy, proszę Pana. myślę z prze- 
rażeniem o tem, jak ludzkość zdąża do wy- 
tworzenia przepisowcgo mężczyzny. przepi- 
sowej kobiety i przepisowego dziecka 
takicm mnóstwem przepisów obowiązują- 
cych otoczone jest życie. 

Gdy zaś weźmiemy pod uwagę. że wię- 
kszość wynalazków technicznych jest bar- 
dzo skomplikowana technicznie, a zarazem 
grozi życiu ludzkiemu niebczpieczeństwem 
w razie nieostrożnego obchodzenin się z niec- 
mi, to ujrzymy całą trudność ustawodaw- 
czego traktowania tych spraw. Czy weźmie- 
my bakterje. których nikt prócz specjali- 
stów nie zna i które wymagają również 7A- 
bezpieczeń od nich, czy weźmiemy kolej, 
wymagającą rozmaitych, bardzo daleko się- 
gających przepisów, czy wzmagający się w 
sposób niezwykły ruch samorhodów, czy 
rozwój elektryczności, czy wreszcie rozwój 
pedagogji i jej wymagań w szkolach 
wszędzie znajdzie Pan jedno i to samo: po- 
trzeba przepisów obowiązujących ludzi 
wzrasta niezmiernie szybko. Przepisy zaś 
wymagają giętkości bardzo daleko idącej. 
a przecie ustawodawstwo nie może ani się 
śpieszyć, ani nie może nadążać technicznie 
w dostatecznej mierze. Nie można też wna- 
sié doń nieuniknionego elementu pracy par- 
lamentarnej, tj. polityki, bez nicbezpioczeń- 
stwa zepsucia samej techniki i samej war- 
tości przepisów. Nieraz próbowalem po- 
wstrzymać upartą logikę prawników pod 
tym względom, nby nie kompromitowali sa- 
mego prawa nielogicznością postępowania 


technicznego. Jaka przykład komedji praw- 
nej przytoczyć Panu mogę treść jednego z 
dekretów Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, który wymagał specjalnego punktu po- 
rządku dziennego na Radzie ministrów, po- 
lożenia podpisów przez wszystkich Panów 
ministrów co do jednego, w pewnej bardzo 
prostej sprawic. w której przecież nikt 
prócz specjalistów glosu zabierać nie może: 
chodziło mianowicie o uregulowanie norm. 
któremi się kierować mają inżynierowie 
przy budowie kolei. 

Minister komunikacji chciał bowiem wy- 
zyskać czas braku Sejmu dla ujednosiaj- 
nienia w Polsce różnych przepisów. pocho- 
dzących z okresu trzech zaborów. Chodziło 
a pomiary przestrzeni, które w jednym za- 
borze liczone być musialy od środka toru. 
w drugim od szyny jednej i drugiej. w 
trzecim — od granie posiadłości kolejowej. 
Niechybnie. chodziło tu a rozszerzenie lub 
zwężenie pewnych praw kolei ale roz- 
wiązanie takiej kwestji nie może być inne, 
niż czysto techniczne, ufrzymywanie zaś 
rozmnitych przepisów w tym samym przed- 
miocie musi wywoływać zamieszanie. Z te- 
go jednak małego przykładu Pan zrozumie. 
ile przeszkód i ile nonsensów wytwarza 
brak określonego podziału funkcji państwo- 
wych pomiędzy te trzy glówne sprężyny. o 
których mówiłem. Niema wątpliwości, że 
takich przykludów przytoczyć można ty- 
siące, a owe właśnie przepisy stanowią 
słówną pracę Rządu i zajmują najwięcej 
czasu Panom ministrom. 


FORMALISTYKA PRAWNA. 


Nie będę Pana zatrzymywał. mnożąc 
przyklady za przykładami i opisując (roski 
zystkieh Ministrów, którzy w większości 
wypadków są zatrzymywani w swojej pra- 
cy niemożliwością najkonieczniejszych na- 
wet zmian we wszystkich sprawach techni- 
cznych, jeśli tylka kiedykolwiek i w jaki- 
kolwiek sposób zostaly one dofknięte pra- 
wodawstwem sejmowem, chociażby ubocz- 
nie pomimo że najczęściej chodzi o zmin- 
nę nie całości, ałe tylko niektórych szcze- 
gólów. 

Co do mnie, caly czas namawiałem Pa- 
nów ministrów ad czasów pomajowych do 
niedbania o tę formalistykę prawną i prze- 
chodzenia nad tem do porządku dziennego. 
szukając wyjścia w ułożeniu słów tak, aże- 
by nigdzie i nikogo jakoby nie zaczepić. 
Twierdziłem zawsze przytem, że zajmowa- 
nie nietylko Sejmu. lecz nawet Rady mini- 
strów lakiemi punktami porządku dzienne- 
go. jest nieslusznem i niepotrzebnem, gdyż 
Rada ministrów lak samo nie składu się z 
iudzi, mogących głos zabierać i sądzić 


każdej technicznej kwestji. Niestety — na 
drodze zawsze stał prawnik, który, chociaż 
tysawy, wyrywał sobie wlosy z głowy. Na- 
turalnie, że dla wybiegów prawnych zawsze 
jest otworzona droga: ale jednak ogromna 
bieda państowa wynika nie skądinąd, jak 
z braku jakiejkolwiek ścisłości w dziedzi- 
ie podziału funkcyj państwowych pomię- 
zy trzema sprężynami głównemi centrali 
państwowej: pamiędzy Prezydentem, Rzą- 
dem a Sejmem. 


CHOROBA PARLAMENTARYZMU 


Niech mi Pan wierzy, że kiedy tak czę- 
sto powtarzałem w poprzednich naszych 
rozmowach, że „panowie byli posłowie dą- 
żyli do tego, by byc nietylko nadprezyden: 
tem. ale i nadszoierem, nadinżynierem i 
riadkonduktorem” to miałem tę biedę 
państwową ciągle na myśli. Pamiętam do- 
brze, jak były premjer, p. Świtalski śmiał 
się, mówiąc przy dyskusjach nad votum za: 
ułania dla niego. że on z podziwem słuchać 
musi tej dyskusji, która w dziewięciu dzie- 
siątych nie dotyczy zupełnie jego pracy. 
Konieczną więc wydaje mi się i musową 
praca Sejmu nad samoograniczeniem siebie 
i to w mierze bardzo dalekiej — w kwestji 
przedmiciów i ohjektów swojej pracy; ko- 
niecznem jest zwolnienie Sejmu ad zajmo- 
wania się wszystkiem, pozostawiając wol- 
ną rękę nie komu innemu, jak rządowi W 
całem mnóstwie przepisów obowiązujących: 
a obejmujących, niestety, tak szeroko ży- 
cie codzienne ludzi, gdy ten. jak powiadam. 
wzrastający „technicyzm* życia zmneza da 
uczynienia z ludzi przepisowego mężczyz- 
ny, przepisowej kobiety ił przepisowego 
dziecka. 

Nie bodę przedłużał tej kwestji; zajmnie 
mnie ona tak silnie, gdyż jest kwestją nie 
tylko naszą, polską, ale i całego Świata ! 
jest może jedną z głównych chorób parla: 
mentaryzmu; wątpię, czy bez uleczenia tej 
choroby zasada Scjmu wogóle utrzyma Się 
na świecie. Bo wszystko przemawia prze- 
ciwka sejmowładztwu w tej dziedzinie, gdy 
dziedziną istotną Sejmu musi być najbar- 
dziej nicpoddnająca się określeniu dziedzi- 
na polityki. Dlafero też Sejm i prawnicy 
dużo nałamać sobie głowy muszą. by linię 
rozdzielającą prawa i obowiązki rządu, wy- 
kreślić z jednej strony jaknajostrzej. aby 
się ustrzec wpływu polityki na technikę — 
a z drugiej strony przecingnąć tę linję de- 
markacyjną tak, by nie kłótnię. a współ- 
pracę umieć wprowadzić w nasze życie. 

Pozosluwiam następną ważną dziedzinę. 
mianowicie pracę jedynego suwerena W 
Polsce Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej — do omówienia innym razem. 


Straszliwe trzęsienie ziemi w Japonii. 


Tysiące rannych — tysiące zabitych. 


LONDYN, 27.11. Skutki trzęsienia zie- 
mi, które znowu nawiedziło Japonję, o- 
kazały się 


nieporównanie straszniejsze, 


aniżeli pierwotnie donoszono. 

Centralne obserwatorjum japońskie 
już od trzech niemal tygodni notowalo 
wstrząsy ziemi, których gdzieniegdzie 
na'iczono do 1500. 

Największe spustoszenia poczyniła 
trzęsienie ziemi w miejscowości kąpie- 
lowej Ito, która została calkowicie zwi- 
szczona. Tam właśnie zanotowano naj- 
większą ilość wstrząsów. 

Pierwsze większe wstrząsy zanołowa- 
nv w nocy z wtorku un Śr uę. Były one 
tak znaczne, że 


odezuto je nawet w Tokio, 


które jest adlezłe od środka trzęsienia 
ziemi o 160 km. Bezpośrednio po tych 
wstrząsach szereg miast zamieniło się 
w gruzy, wszelkie połączenia zostały 
przerwane, a ruch uliczny ustał zupel- 
nie. 

Ta okoliczność sprawiła, że doniesie- 
nia o rozmiarach katastrofy mogły ma- 
pływać Bardzo powoli i nie są dotąd 
jeszcze kompletne. 

Ostatni komunikat urzędowy głosi, że 


liczba zabitych w okręgu Sziznoka 


wynosi 223 osoby, 
rannych zaś — 146. 


W okolicach Miszima. gdzie był ośro- 
dek katastrofy, od 16 dni notowano po 
kilkaset wstrząsów dziennie. W szere- 
gu miejscowości, dotkniętych katastro- 
fą, powstały pożary, które dotąd nie zo- 
stały stłumio:e. We wsi Hakona, która 
Jest zniszczona doszczętnie, 


99 osób zostało zagrzebanych żywcem 
z powodu osunięcia się ziemi. 
Skutkiem trzęsienia ziemi w miejsco- 
wości Artami utworzyła się w ziemi szc- 
roka szczelina, z której buchnął niezwy 
kle wysoki, 500-metrowy strumień 


wrzącej wody; poparzył on śmiertelnie 
stojących w pobliżu ludzi. Najbardziej 
dotknięta jest katastrofy prowincja Szi- 
zuoka. gdzie trzęsienie ziemi spowado- 
wało między innemi 
zawalenie się tunelu kolejowego. 
Wejście do tego tunelu jest zupełnie za- 
sypane, skutkiem czego jest rzeczą zu- 
pełnie miemożliwą udzielenie jakiejkol- 
wiek pomocy tym robotnikom, którzy 
w liczbie 500 pracowali w tunelu. Istnie 
je obawa, iż żaden z nich nie został przy 
życiu. Bardzo kosztowne .roboty przy 
tunelu zostały w jednej chwili zniwe- 
czone. 
W mieście Miszima 
150 domów uległo zupcinemu 
zniszczeniu. 
Między innymi runęło w gruzy tamtej- 
sze wiczienie, grzebiąc 60 więźniów. 
Linje kolejowe w wielu miejscach 
zostały przerwane. 
Zewsząd uciekają w panice (lumy 
ludzi 
z dolkmiętych przez trzęsienie ziemi 
miejscowości. Opowiadają oni przejmu- 
jące grozą szczcgóły o katastrofie. s 
Ogólna ilość zabitych obliczana jest 
na całym obszarze na 930 osób, «ciężko 
rannych zaś — na 1350. 
Na miejsce kalasfrofy udali się 
wszyscy niemal ministrowie, 


a nawet przedstawiciel dworu 
gkiego. « 

W ostatniej chwili nadeszła wiado- 
mość, że z góry przy tunelu ŚSzizuoka, 
który zawalił się, wytrysła woda, która 
szeroko rozlała się po calej okolicy, za- 
tmpiając liczne miejscowości. 

Równocześnie z trzęsieniem ziemi w 
Japonji mała miejsce 


cesar- 


katas{rofa na wyspie Jawie, 
gdzie z niebywałą siłą wybuchł 
wulkan Merapi. 
Wielkie strumienie lawy rozlałv cię 


stary 


z krateru | spływają w doliny po str 
kach wulkanu. O siłe wybuchu świad< 
czyć może fakt, że 
słup ognia unosi się na wysokości 
kilkuset metrów 


nad wulkanem, którego wysokość wy* 
nosi trzy kilometry. 

Na całej wyspie od czasu do czasu 
odczuwać się dają silqe wstrząsy oraż 
słychać grzmoty podziemne. 
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Zwolnienie p. Witosa, 
DĘBSKIEGO i LIEBERMANA, 


WARSZAWA, 27.1t (Tel. wł.). Dziś w 
południe złożono ma ręce sędziego p. 
Demamta kaucje pe 10 tys. zł. za 6 wię- 
źniów  brzeskich: Dębskiego, Witosa 
i Liebermana. Po godz. 5 obrońcy wyje- 
chali do Grójca, skąd wieczorem powró- 
cili z uwolnionymi więźniami do War- 
szawy. Więźniowie udali się do swoich 
domów. P. Witos w piątek wyjeżdża do 
Wierzchosławic. Zarówno druga transza 
uwolnonych, jak i pierwsza całkowicie 
odmawia jakichkolwiek wyjaśnień. 
posel Putek nie został jeszcze uwolnio- 
ny, gdyż nie zlożono za niego 5 tys. 
kaucji. 


Rada gabinetowa 
ODBĘDZIE SIĘ DZISIAJ. 
WARSZAWA, 27-11. (Tel. wł.) W 


piątek p. Prezydent wraca z repre- 
zentacyjnego polowania w Wiśle. O 
godz. 13 odbędzie się posiedzenie Rë- 
dy gahinetowej, na której rozpatry* 
wane będą sprawy, wynikające z 0* 
becnej syn.ecji politycznej. 

Mówią, że stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych po gen. Skład- 
kowskim obejmie min. Prystor, tekę 
zaś ministra pracy otrzyma ze. 
bieka 


25. 


-KURJER ZACHODNI 


piatek '928 listopada 1950 roku. 


WYŁOM W OPINJI LITEWSKIEJ. 


Jak wiadomo, nad kolebką Liiwy 
niepodległej stały Niemce, stał kaiser 
Wilhelm, który ponoć uszczęślywić 
chciał ten kraj swoim synem w cha- 
rakterze księdia i wasala Rzeszy. 
Upadek cesarstwa przekreślił te pla- 
ny tylko <częściowo — wpływ nic- 
mieaki pozostał na Litwie przemoż- 
ny, a skierowany elek T 
kiem przeciwko porozumieniu Litwy 
z Polska: 

Dla Niemców Litwa jest potrzebna 
jako pomost do Rosji i w celu okrą- 
żenia Polski od wschodu. 

Polska. po przyłączeniu tych czę- 
ści dawnego W. Księstwa, kióre eino- 
graficznie nigdy litewskie nie były i 
wyraźne ku Polsce ciążyły, zajęła 
wobec Litwy kowieńskiej stanowi- 
sko wyczekujące, licząc na to, że te 
same wszechpotężne czynniki histo- 
rvczne, które w XIV, XV i XIV wie- 
ku doprowadziły do pamiętnych ak- 
tów w Krewie, Horodle i Lublinie, 
wcześniej lub późmiej doprowadzić 
muszą do porozumienia pomiędzy są- 
siedniemi,  spokrewmionemi naro- 
dami. 

Myliłby się, ktoby sądził. że poro- 
zumtenie to zależne jeet bądź 
sprawy wileńskiej, bądź od innych 
jakichkolwiek  uetępsiw ze strony 
Polski na rzecz litwy. Porozumienie 
lo nastapi wted" gdy społeczeństwo 
litewskie — podobnie juk przed 500 
laty zrozumie, że zguba jego w związ 
ku z Niemcami — ratunek w oparciu 
siç o Polske, która raz już wydarła 
ien kraj ze szponów kryżaakich, zu- 
chowała mu język i świadomość na- 
rodową, całkowicie utracone przez 
pokrewnych Litwie Prusów, pod pa- 
nowaniem niemiecktem. 

Są pewne wskazówki, że przekona- 
nie to poczyna sobie iorować drogę 
w umysłach litewskich. 

Punktem zwrotnym slała się sto- 
sunkowo drobna sprawa kłajpedzka. 

Niemcy, występując z pretensjami 
do tego skrawka ziemi zamieszkałego 
przez ludność mieszaną, mają plany 
znacznie dalej sięga jące. niżeli obro- 
na kilkuwdziesieciu tysięcy swych ro- 
daków, kraj ten zamieszkujących, 

Chodzi im o... precedens, o zmianę 
istniejących granic. Wiedząc, że za- 
równo ze strony Polski, jak i Fran- 
cji, natraliliby na niezłomny opór. 
idąc dziś w kierunku najmmejszego 
oporu. w kierunku słabej Litwy, H- 
czące na to, że po odzyskaniu Klajpe- 
dy, łarwiej już pójdzie eprawa z pol- 
skim korytarzem”, Śląskiem, aż w 
końcu dojdzie do rewizji granic fran 
cuskich i ostatecznej likwidacji skint- 
ków wojny. Jednocześnie przez nie- 
których polityków niemieckich, cał- 
kiem wyraźnie wysunięty został 
Plan, oddania Polsce Litwy. jako od- 
szkodowania za Gdańsk i Pomorze. 
Plan ten zyskał poparcie ze strony 
miektórych publicystów francuskich 
(Herve) i angielekich. 

Wprawdzie rozumieja na Litwie 
doskonale, że Polska na żadne podo- 


bne zamiany się nie zgodzi i że z tej 


strony nic Litwie nie zagraża, jed- 
nakże samo poczucie, że się jest 


„bjekiem zamtany”, pionkiem w cu- 
dzym ręku, bez własnej inicjatywy 
1 woli. zbyt jest upokorzające aby 
nie miało w epoleczeństwie litew- 
skim wywołać zdrowej ueakcji. 

Jako pierwszy wystąpił przeciwko 
zewnętrznej polityce litewskiej, prze 
<iwko supremacji niemieckiej i za 
zbliżeniem do Polski ongan ludowców 
litewskich „Lietuvos Żinios”. W ślad 
za nim poszedł organ drugiego wpły- 
Wwowego stronnictwa, chrześć jańskiej 
demokracji „Rytas“. 

Zmnamiennym pod względem na- 
strojów antyniemieckich jest zwłasz- 
cza artykuł, który ukazał see w tem 
Piśmie dnia 17 b. m.: 

„W każdym podręczniku historji — pi- 
eze „Rytas“ — każdy chyba czytał. iż od 
„czasów krzyżackich prowadzą Niemcy 
akcję kolonizacyjną. Wyniszezyli Prusa- 
ków. Liiwinów nie zdążyli wybniszczyć. 
Pracę tę trzeba obecnie dokończyć. kto 
nie zna tego ich zdania. „Crdzie orzeł nie- 
unecki zupuszcza swe szpony. tam jest 
1uemieucku ziemia”, Niema więc czego się 
dziwić, jeżeli Berlin dokłada wszelkich 
wysiłków aby zannnować  mieżujka 


kraju Kłajpodzkim, lecz i w Litwie, i jesz- 
eze dalej”. 
Dalej czytamy także zdania: 

„fdziemy do Berlina. tam błagamy o 
łaskę. Zu ten krok do Canossy otrzymali- 
śmy pokwitowanie. wypisane w Genewic. 
ldźmy jeszcze dalej, na Wilhelmstrasse. 
jeszcze więcej im się klamiajmy, dajmy 
i sznur narzucić i sobie na szyję i sami 
wleźmy na drzewo. Nietatety, nie ZIOA- 
mieliśmy jeszaze psychologji Niemców. 
Klękaj przed nim. on obrzuci ciebie blo- 

Od takiego jasnego poglądu na 
„uszczęśliwiający' Litwę dotychczas 
„protekiorat" niemiecki, już krok 
tylko do zrozumienia, że odosobniona 
Litwa nie polrafi oprzeć się najvoro- 
wi niemieckiemu, że jedynem sojusz- 
nikiem w odwiecznej walce z krzy- 
żzactwem, jak przed 500 łaty tak dziś 
może być tylko Polska. 

Wypowiada io wyraźnie jeden z 
bardziej wpływowych przywódców 
chrześcjańskiej demokracji, parafra- 
zwjąc znane przysłowie francuskie w 


ten sposóh: „Les ennemis de nos 
ennemis sont nos amis". 
Czyli że prawdziwym wrogiem 


Litwinów są — Niemcy, ponieważ zać 
Polacy są wrogami Niemców, powim- 
m oni być przyjaciółmi Litwinów. 
Trzeba przyznać, iż rozumowanie to 
całkiem logiczne. Nie brak i pozaiem 
głosów trzeźwych w prasie apozycyj- 
nej Ktewskiej, jak np. takie rozumo- 
wamie, że Kłajpeda jest w ręku li- 
lewskim i nie trzeba tego realnego 
nabytku wyrzekać się wzamian za 
pbiecanki niemieckie w sprawie Wil- 
na i że dotychczasowa litewska poli- 
tyka wileńska była błędna. 

Zaznaczyć trzeba, że obydwa 
„tronnietwa: ludowe oraz chrześcjań- 
eko-demokratyczne posiadały w po- 
przednim sejmie kowieńskim więk- 
kszość absolutną i chociaż dzisiaj, 
skutkiem panującej tan pół-dytkta- 
tury, są w opozycji, przecieź posia- 
dają śród ezerszych mas ludowvch 
znaczne wpływy. 

Ta zmaina naetrojów, która doko- 
nywa się obecnie w opinji lilewskiej, 
zuniepokoiła nie na żariy Niemców. 
Organ niemieckiego min. spraw za- 
granicznych do spraw wschodnich 


„Rigasche Rundschau” poświęca tym 
"prawom obszerny artykuł wstępny. 
w którym streszcza polonofiissie gło- 
sy prasy opozycyjnej liiewskiej. 
Wprawdzie orgam urzędowy liiewski 
„Lietuvos Aidas“ stoi dotych=zas na 
nieprzejednanem w Eeoa u do Pol- 
ski stanowisku, próbuje polemizować 
z „Rytasem” i „Lietuvos Zinics”, ale 
— jak słusznie stwierdza „Rigasche 
Rundschau” — czyni to szablsnowo, 
z urzędu, bez szczerego przekonania 
i temperamentu jakim do niedawna 
odznaczała się wrzędówka licwska, 
g KALE HE: o zwalezanie Po' ki. 

rgan niemiecki stwierdza dalej, 
że Polska od niepamiętnych czasów 
nie występowała z inicjatywa w sto- 
sunku do Ditwy, że zawsze umiała 
spokojnie wyczelkać, aż Litwa sama 
do niej o pomoc się zwróci i że obec- 
nie Palska tej samej, tradycyjnej 
trzyma się taktyki — z dobrym skut- 
kiem. 


Wprawdzie — kończy swe rozwa- 
żamia „Rigasche Rundschau” -- nie 
należy spodziewać się w najbliższej 


przyszłości zbyt radylkalnego prze- 
wrotu stosunków. Zanim dojdzie do 
„wielkiego porozumiema pomiędzy 
Polską a Iuitwą, projektowane jesl 
„małe porozumienie”,  dolyczące 
Spraw tranzytu oraz usłanowienia 
konsulatu polskiego... narazie nie w 
Kownie, ale w Kłajpedtie i wyłącz- 
nie tyliko do spraw spławu na Niem- 
nie. Oczywiście pragną Niemcy wszel 
kiemi siłami zapobiec temu „małemu 
porozumieniu”, jednakże pismo nie- 
mieckie przewiduje dość mełancholij 
nie, że na ten raz powaśnione strony 
dojdą do porozumienia... bez pośred- 
nictwa Niemiec. i że to porozumie- 
nie nastąpi prawdopodobnie w Pary- 
m. jeszcze w ciagu grudnia r. b. 

Nie przesądzając tych wypadków. 
możemy jedynie stwierdzić, że pierw 
szy, narazie niewielki wyłom w mu- 
rze nienawiści. którym Niemcy opa- 
sały latwę, zosiuł dokonany. 

Co do nas, mamy dość «czasu. mo- 
„emy spokojnie czekać aż mur ien 
rozsypie się pod niewidzialnemi ale 
potężnemi ciosami logiki dziejowej. 


Pokój nie może 


być monologiem. 


Opinja wybitnego polityka francuskiego. 


„Pokój nie może być monologiem”. 
|rafna definicja wyszła z ust sena- 
tora Berengera. Prawdą jesi, iż aby 
zawrzeć pokój, należy być we dwo- 
je, aby go utrwalić, potrzeba więk- 
szej iłości parinerów. 

lat powlarzamy nuparc:e naszą 
formułe pokojową: arbitraż. bezpie- 
<czeństwo, rozbrojenie! Od dziesięciu 
lat prowadzimy wojnę z cieniami 
chińskiemi. 

— Ależ to gra słów — twierdzi 
Paul Boncour — rozmowy i pokoju. 
Trzeba podjąć pracę nad organizo- 
waniem pokoju. Organizacja między 
narodowa już istnieje — Liga Naro- 
dów. Ale nie posiada ona żadnych 
środków i narzędzi działania. Trzeba 
Ja w nie zaopalrzyć — trzeba jej dać 
„międzynaro:łowa siłę zbrojną”. 

Peoreiycznie nie da się nic zarzu- 
cić tej koncopaji. Pokrywa się ona z 
ządamiami Francji. Ale praktycznie? 
Kio ją popiera. kto na nią cię godzi? 

Międzynarodowa armja zbrojna? 
Anglja odpowiedziała kategorycznie 
— nie! nigdy! Ameryka — również. 
Ani w Anglji, ami w Ameryce nie 
chcą słyszeć nawet o urzeczywistnie- 
niu tej koncepcji. 

Bezpieczeństwo? Anglo-sas: wyo- 
brażają je sobie w ten sposób, iż 
wszyscy skueują armję i złożą przy- 
sięgę na Bibłję. Utopja... 

Arbitraż międzynarodowy? Ro- 
ślinka, wychowana w atmosferze cie- 
plarniancj. jest tak wątła, se należy 
wątpić, czy rozwinie się ona kiedy- 
kolwiek. Arbitraż bez sunkcyj kar- 
nych jest wogóle chimerą. A sank- 
cje"... 
Radzę wszystkim, którzy n'e upa- 
jają sie' iluzjami, lecz przykładają 


w|waze do rzeczywisiości. aby przyj- 


nzeli się „pakiowi arbitrażu”, gporzą- 
dzonemu w  luboratonjum genew- 
skiem, który został już ratyfikowa- 
ny przez naszą lzbę Deputowanych 
a przyjdzie przed obrady Senatu. 

W artykule %9-ym tego pakiu znaj- 
duje się ustęp: 

„Z paktu niniejszego mogą być wy- 
łączone: a) wszystkie zatargi powsia- 
łe na tle wydarzeń, poprzedzających 
przystąpienie do paktu; b) zatargi. 
dotyczące kwestyj określonych przez 
prawo międzynarodowe, jako podle- 
gające wyłącznej kompeiencji danc- 
go państwa; c) załargi. odnoszące się 
do określonych spraw“, 

Po przeczytaniu tego ustępu czło- 
wiek ze zdrowym rozsądkiem: złapie 
się za głowę: zapyła ze zdumieniem. 
co, na miły Bóg!. zostaje wogóle do 
arbiórażowania po  wykluezemu 
wszystkich wymienionych kwesiyj!.. 

A gdy w roku 1928 pakt ien zlożo- 
no do podpisania w Genewie, na pięć 
dziesiął i kilka państw. należacych 
do Ligi Narodów. zgłosiło swoj akces 
do paktu i podpisało go osiem, wy- 
raźnie osiem państw: Szwećii. Da- 


nja, Belgja, Norwegja, Fo andja. 
Finlandja, Luksemburg i Bi *oun]a. 
Podpisze go wkrótce Fram:*:. Ale 


wśród adherentów nie znaidujemy, 
niestety, ani Włoch. ani Węgier — 
żadnego pozatem z tych państw, kłó- 
re domagają się per fas et nefas roz- 
brojenia. 

Widzimy. iż liczba chętnych przy 
budowie i organizowania pokoju 
jest ograniczona, groteskowo nie- 
wielka. A pokój mie może wszak być 
monologiem! 

Stephane Lauzanne 
reduktor poliiyczny paryskiego 
Matina“. 


SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI 


Hale Rozwoju 


w firmie WŁ. CZECHOWSKI 
ul. S-.go MAJA 8. 1580 
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Utworzenie biura projektów 
I STUDJÓW POLSKICH KOLEI 
PAŃSTWOWYCH. 


Nu podsławie rozporządzenia mini- 
stra komunikacji powstaje „Biuro 
projektów i studjów polskich kolei 
państwowych”, podległe  bezpośre- 
dnio Ministerstwu komunikacji. 

Zadaniem „Biura“ jest prowadze- 
nie stadjów nad slanem technicznym 
i potrzebą udoskonalenia i rozwoju 
sieci polskich kolei państwowych, o- 
pracowanych w tych sprawach pro- 
jekiów ogólnych i szczegółowych, da 
konywanie badań technicznych nad 
ulepszeniem typów budowli i urzą- 
dzeń kolejowych, opracowywanie 
norm i przepisów, dotyczących bu- 
dowy i utrzymania kolei, śledzenie 
za postępem techniki kolejowej, o- 
pracowywanie elaboratów w zakre- 
sie spraw kolejowych dla między mie 
rodowych związków i kongresów ko- 
lejowych, oraz prowadzenie wszel- 
kich innych badań i prac technicz- 
nych i ekonomicznych w dziedzinie, 
podległej departameniowi utrzyma- 
nia i budowy Ministerstwa komuni- 
kacji. 

„Biumo” dzieli się na 5 działów: 
dział ogólny, dział projektowania no. 
wych kolei, dział stacyj, dział budu. 
wli, oraz dział urządzeń kolejowych. 
Obecnie prowadzone są prace nad 
zorganizowaniem „Biura siudjów i 
projektów P.K.P/", które uruchomio- 
ne zostanie z dniom 1 stycznia 1971 
roku. 


RADA MINISTROW RZESZY 
W SPRAWIE POLSKI I SOWIETÓW 

W poniedziałek w połudmie rada 
ministrów pod przewodnictwem kan. 
cierza Brueninga zajmowała 6ię, jak 
zapewniają koła dobrze pointormo- 


wane, dwiema kwestjami: sprawa 
wystąpienia, przygotowywanego 


przez rzad Rzeszy przeciw Polsce w 
związku z wyborami na Górnym 
Śląsku oraz eytuacją, która wytwo- 
rzyła sie na terytorjum Rosji sowicc- 
kiej. 

W pierwszej kwestji nie doszla ra- 
da ministrów do żadnych konkret- 
nych rczukałów, ponieważ minijicr 
spraw zugrenicznych dr. Curtiue mial 
oświadczyć, że rząd Rzeszy nie może 
korzystać z artykułu 72 statutu ge- 
newskiego į zanieść skargę do Rady 
Ligi Narodów, ponieważ brak istot- 
nych poastaw i materjąłów, kłóceny 
uprawniły i uzasadniły takie wvstą- 
pienie Niemiec przeciw Polsce. 

Wkońcu rada ministrów postano- 
wiła decyzję w sprawie propagan'lo- 
wego wystąpiemia aniypolskiego oil- 
łożyć a. do środy. Generalny konsal 
niemiecki z Kalowie ma tymczasem 
złożyć szczegółowe sprawozdanie. 
Pozaiem odradzali niektórzy ezłonke 
wie gabinetu zwoływanie specjaln:="| 
konterencji Rady Ligi, ponteważ nad 
granicami polskiego Górnego śląska 

prześladowanie Polaków przybrala 
takie formy. że Niemcy mogliby się 
znaieźć w położeniu drażliwem. 

W sprawie sensacyjnych wieści 
nadchodzących w Bołszew ji. oświadl- 
czył minisier Curlius. że zanosi się 
tam na rewolucję, że jednak należy, 
o ile możnośći lagodzić wrażenie 
tych wieści, bo może jeszcze obecny 
stan rzeczy bedzie utrzymany. 


+? 


„ szkodliwa 
"wodują powetawanie 
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Epidemja grypy 
A ODPOWIEDNIE ODŻYWIANIE SIĘ. 


Niezmiernie nasilona obecnie, jak 
zroszią od szeregu lat o tej porze ro- 
ku, opedemja grypy skierewuje uwa- 
sę zwrowny częmiacw  Rompriom- 
nych: f6murzy i bay otóWw, jk ogó- 
iw, riyta J y (WL 2MWEEMMO LĄ 
sprawą Judansści M spo oby najeku- 
UCZ gEŁCgU tepungan przeciw- 
dziuianawe tej cpilemji. 

Łojsmiebi własciwie  roziumiamej 
prouiakiyki, czyli szusi zupobie ga- 
uu powaniu cnórob, jaw należyte 
uodpormiomie organizmu. ludzkigo. 
na zarazki, «czyanore gu nieprzy- 
sriępnym na ich wkraczamie zwycię- 
skie do jego narządów i na dokony- 
wanie miszczycielskiej w nich ro- 
boty. 

Lo osłabia organizm, czyniąc go 
podatnym na chwytanie zarazków i 
na stwarzanie w nim podłoza, na któ- 
rem zarazki te bujnie się roztastają, 
w; wierając swój trucicielski wpływ? 
Nadewszystko niewłaściwe, zarówno 
niedostateczne, jak nadmierne odży- 
wianie, nadewszysuko odżywianie się 
składnikami, powodującemi więcej 
szkody dla organizmu niż pożytku. 
Pod tym wzęlęcłem uległa w ciągu 
oswuinich dat higjena odżywiania, 
djeetyka, zasadniczym. zmianom, Do 
minującą rolę w dunym systemie od- 
żywiania pokarmów azotowych: mię- 
sa, ryb i jajek, oraz purynowych 
wyciągów miosnych: rosołów i buljo- 
nów, uznaje namku obecna za wręcz 
jako że pokarmy te po- 
gnilnych Ja- 
dów, które przez Ścianki trawiących 
pakęscy te kiszek dostają się do 
rwi, przetwarzając ją na prawdzi- 
wy raj dla mnożących się w niej z 
niesłychaną szybkością i bujnością 
bakteryj. w 

Szkodliwe, nadmierne skoncemtro: 
wamie pokarmów azotowych i euh- 
siamcyj purynowych w wywiągach 
mięsnych: rosołach i biuljonach, za- 
stępowane być winno wedle wska 
zań nauki — węglowodanam:, czyli 
pokarmami mącznemi i cukrem, któ- 
re w przyrodzie zajmują uanczalne 
miejsce, jako że występują wszędzie, 
w pokarmach roślinnych — zatem 
w burukach, z których wyiłacza się 
cukier — w połączeniu z innemi 
składnikami odżywczemi, a nade- 
wezystko z nicodzownemi dla życia 
witamnisimi, eolami odżywczemi i 
olejkami loinemi. 

Doniosła wśród węglowodanów ro- 
la cukru warunkuje się nietylko tem. 
że nadaje on nie pokarmom, czy- 
niąc je łatwiejszemi i przyjemniej- 
szemi w przyjmowaniu, ale że posia- 
da wysaką wariość odżywczą, nie 
sprawiając przytem w żołądku żad- 
nych zaburzeń i przeciwdziała jąc 
szkodliwej fermentacji i gniew, a 
nadto łem, że ugpokaja on nerwy i. 
przez to samo, dodatnio, jak to stwier 
dzaja ocenie pienwszorzędne powa- 
gi lekarskie, działa na stan serca. 
Dotyczy ło zarówno cnkru samego 
przez się, jak w polączenmi z owo- 
cami, w postaci wszelkich przetwo- 
rów owocowych, jak soków, syro- 
pów, marmelad, gałaretek, konfitur, 
ezy' wprost słodkich kompotów, a 
także słodkich dań mącznych: lego- 
min, naleśników. omlelów 1 1. p. Or- 
ganizm w ten eposóh rocjonalnie od- 
żywiony, staje się odpornym na za- 
razki i bądź wcale ich me chwyta. 
bądź slabo na nie reaguje. 

Wszysiko to dotyczy higjeny pro- 


 Glaktycznej — zapobiegawczej. Po- 


gatem jednak ma jeszcze przewaga 
węglowodanów, zwłaszcza cukru, w 
odżywianiu, doniosłe znaczeme locz- 
nieze „podezis przebiegu wszelkich 
chorób, specjalni: pudczus panującej 


" obecnie nagminnie grypy, Dobrze o- 


r 
å 
i 


"rg 
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tych owoców 


słodzona herbata z dodatkiem soku 
czy syropu owocowego, malinowego, 
arzeczkowcgo. czy Żóraw*nowego. 
onfitur, czy galaretki uemażonej z 
na czystym cukrze, 
niet wywołuje zbawienne poty: 
słodka, zapruwiona sokiem cytryno- 
wym czy pomarańczowym lemon ja- 
da nietylko najlepiej uśmierza pra- 
gniknie. spowodowane wysychaniem, 
z powodu gorączki, błon śluzowych. 
ska dak. dużei WAARA w ni 


cukru, dostarczają oba te napoje o- 
słabionemu chorobą orgamzmowi 
łarwostrawnego, nicobarezajacogo 
nadmierną pracą narządów trawien- 
nych. pożywienia, wzmacniają dzia- 
lalność serca i uspokajają nerwy 
lowem stwarzają warunki, w któ- 
rych uzdrowienie chorego dokony- 
wa cię najprawidłowiej 1 najszyb- 
ciej, najskuteczniej zarazem, prze- 
iwdziałając powstawaniu 
bezpi>cznych przy grypie 
kacycj. 

Widzimy zatem z wszystkiego po- 


tak nie- |czas wszelkich epidemij 
kompli- podczas obecnie panującej epidemji 


wyższego. że, zarówno ze stanowiska 
hiejcny zapobiegawczej jak leczni- 
azoj. odpowiednie odżywianie orga- 
nizmu, a więc mieprzeciążanie go po- 
karmami azotowemi i wyaagami pu- 
rynowemi, a, natomiest, dosrarczanie 
mu odopwiednich ilości węglowoda- 
nów: pokarmów mącznych i cukru 
jest nakazem nauki, który jaknajc- 
nergiczniej przypominać należy pod- 
a więc i 


5Lryby. 


Dr. S. C. 


Konferencja w starostwie będzińsk. 


w sprawie pomocy dla „Górki“, 


Stworzona dzięki olbrzymim wy- 
ciłkom i pracy miestrudzonego dzia- 


lacza dr. Szymona Starkiewicza ko- 


lonja lecznicza dla dzieci im. dra J. 
Brudzińskiego w Busku, zwama po- 
pularnie „Górką”, walczy nada 
dużemi trudnościami natury finanso- 
wej. Ciągły rozwój tak potrzebnej i 
pożytecznej instytucji wymaga sta- 
łego nakładu i dopływu pieniędzy, a 
lymczasem okazuje się nietylko brak 
koniecznych środków, lecz, co gor- 
sza, zawodzą nawet „pewne“ Źródła, 
tj. udziałowcy, którymi są samorzą- 
dy i Kosy chorych. nie wpłacając u- 
działów, lub należności za leczenie 
dzieci. Stan taki jest nie do utrzyma- 
nia w iego rodzaju zakładzie i jedno 
jest pewne, że gdyby niewiarogodna 
wręcz żabiegliwość i trudy twórcy 
kolonji dra S. Starkiewicza, zakład 
dawno już musianoby zamknąć. Je- 
dnakże niestrudzony epołecznik i o- 
fiarnik czuwa słale i kady obecnie 
zbyt już” silnie daje się zakładowi 
we znaki brak środków [inansowych. 


dr. Słarkiewicz jeździ po kraju i 
szuka pomocy, 
Wczoraj właśnie odbyła się w 


gmachu starostwa pod przewocdnic- 
twem p. starosty Boxy i udziale dra 
Starkiewieza konferencja przedsła- 
wicieli samorzadów Zaglębiw i Kas 
chorych wiału  Bodzińskiego, Za- 
wierciańskiego, Olkuskiego i Rado- 
mia, celem omówienia środków za- 
radczych, a właściwie wykonania 
przyjętych zobowiązań przez udzia- 
łowców. 

Na ostatniem walnem zcbraniu u- 
działowców Górki postanowiono pod 


wyższyć dotychczasowe udziały z 8 
na 10 tys. zł. i na tej podstawie opra- 
cowano zrównoważony budżet koło- 
aji, gdyż z uzyskanej różnicy udzia- 
łów pokrytoby długi i sanatorjum 
mogłoby prowadzić normainą gospo- 
dawkę, 

Otóż na wczorajszej konferencji 
w starostwie dr. Słarkiewicz przed- 
siawił eałokeztałt sprawy i zwrócił 
się z apelem do obcenych o pomoc, 
wyrażając przekonanic, że samorzą- 
dy i Kasa efor, które zawsze wy- 
dalnie popierały Górkę i obecnie nie 
odmówią pomocy. 

Chodzi o to, aby w prelimnarzach 
budżetowych zainteresowanych * sa- 
morządów i Kas chorych znalazły eię 
kwoty, stanowiące różnicę podwyż- 
szonych udziałów, co obecni na kon- 
lerencji przyrzekli, jak również po- 
stanowiono zwrócić uwagę na nale- 
żyte wyzyskanie kolonji, gdyż oka- 
zuje się, iż mimo istnienia u nas du- 
żej ilości dzieci chorych, sanatorjum 
w Busku nie zawsze jest wypełnione 
i posiada wolne miejeca. 

Jak wiadomo, na Górce leczone są 
z doskonałym wynikiem dzieci cho- 
re na: gruźlicę pozapłuweną (chirur- 
siczną) kości, elawów, gruczołów, 
skóry, krzywicę, reumałyzmy, ane- 
mje wadliwe przemiany materji, 
xrzymiot wrodzony, zniekształcenie 
cośćca i in. przewlekłe schorzenia 
wieku dziecięcego. 

O znaczeniu i działalności Górki 
pisze na innem miejscu w dzisiej- 
czym „Kurjerze Zachodnim“ dr. M. 
Moliki. 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


KALENDARZYK. 


aghe: 


Duiś Mansweta B. 
Piatek 


Jutro Saturnina M. 
Wschód słońca 7 m. 16. 
Zachód w. 15m. 32: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Dzieci Rewo- 
luci“. 
Kino „Palace“ — „Dziewczę z tem- 
peramentem“, 
Kino „Czary“ — „Przeznaczenic“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
NA SOBOTI; 29 LISTOPADA 1930 R. 


8.45 Transmisja z Wilna: Msza i konceri 
organowy. — 11.30 Zaciągnięcie Historycznej 
Warty w Belwederze. — 11.58 Sygnał czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
<zuwie, hejnał z wieży katedralnej w Wil- 
nie, komunikat meteorologiczny z Warsza- 


wy. — 1210 Transmisja z Filharmonji war- 
szawskiej. — 14.00 Przerwa. — 16.00 Slucho- 
wisko dla młodzieży: „W Soplicowie” — 


pióra Marji Dynowskiej (P. R. Warszawa). 
- 16.50 Koncert dla mlodzioży (P. R. War- 
szawa). — 17.00 Feljeton o Mochnackim (P. 
R. Warszawa). — 17.15 Koncert pieśni z 1831 
raku (P. R. Warszawa). — 18.00 Transmisja 
uroczystej akademji z Politechniki war- 
szarwskiej z okazji 100-letniej rocznicy Po- 
wstania Listopadowego. — 20.00 Audycja 
muzyczno - literacka, związana z Obchodom 
Listopadowym (P. R. Warszawa). Po audy- 
cji. komunikat meteorologiczny z Warsza- 
wy. — 25,00 Lekka muzyka molska (P. R. 
Warszawa), 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w piątek po raz ostalni ukaże się na 
pzta wieniy wieczorowem  arcyzubawna 
omedja w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego pt. 
„Kobieta, wino i dancing”. 

W sobotę 29 bm. o godz. 8 wiecz. odbe 
dzie się uroczysta ukademja ku uczczeniu 
setnej rocznicy powstania listopadowego. u- 
rządzana staraniem komitetu obchodu. Bi- 
lety na tę akademię sprzedaje kancelarja 
teatru w godz. od 10 do 14 i od 17 do 19. 

W niedzielę 50 bm. o godz. 8.15 wiecz. u- 
każe się „Lekkomyślna siostra”. świetna ko- 
medja w 4 aktach śp. Włodzimierza Perzyń- 
skiego. Widowisko to będzie zarazem hoł- 
dem pamięci niedawno zgasłego komedjo- 
pisarza, który stworzył cały szereg świet- 
nych komoedyj, będących pogodną satyrą 
naszego życia współczesnego zarówno z lat 
niewoli, jak i okresu wyzwolenia. Ś. p. Pe- 
rzyfński wespół z Gabejelą Zupolską, Grzy- 
małą Siedleckim wychował współczesne nam 
pokolenie. Ciętą satyrą swoją nie zniechę- 
cał, ale pobudzał do odrzucenia Śmieszno- 
stek i ambicyjek na rzecz wielkich celów. 
„Lekkomyślna siostra“ otrzymała staranną 


obsadę; ukażą się obok naszych dobrych 
znajomych pp:  Niczewskiej.  Tańskiej. 
Grudniewskiego. Horowiaza, Kowalskiego, 


Słupskiego i Tańskiego. nowopozyskani dla 
naszego teatru artyści w osobach p. Idy 
Miehorowskiej (b. art. teatrów Polskiego w 
Warszawie i Katowicach oraz miejskich 
Łódź. Bydgoszcz) oraz p. Słanisław Szab- 
łowski (b. art. teatru „Roda Całość o- 
prucowuje reżysersko dyr. R. Tański. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Sobota 29 bm. — Uroczysta Akademia. 

Niedziela i poniedziałek teatr polski nie- 
czynny. 

Wtorek dnia 212 — „Opowiesci Ifoffman- 
na“ o godz. 19.30. 

Środa dnia 3.12 — 
godz. 19.30. 


„Manewrv jesienne“ a 


Prze;azd p. Prezydenta 
PRZEZ. ZAGŁĘBIE. 


Dzisiaj o godz. 12.50 w nocy przeje- 
chal przez Sosnowiec specjalny pociąg 
wiozący p. Prezydenta Rzplitej z Wisły, 
gdzie bawił na polowaniu. 

Pociąg zatrzymał się krótko w Ząbko 

wioach, poczem odszedł beznośrednio de 
Skierniewic. 
X KONFISKATA K. Z. Wczorajszy 
numer „K. Z.“ uległ konfiskacie za 
dwa fragmenty przeglądu prasy: jeden 
z „Głosu Narodu", drugi z samacyjnegc 
„Przełomu. Obydwa te fragmenty we 
wzmiankowanych pismach nie uległy 
konfiskacie. „Kurjer Zachodni“ ukazał 
się dopiero w godzinach popołudnio- 
wych. Za to niezależne ol nas spóźnie- 
nie Czytelników naszych przeprasza- 
my. 


X ŚW. MIKOŁAJ W DĄBROWIE w 
niedzielę. dnia 7 grudnia rb. w sali re- 
sursy w IDąbrowie, staraniem katalickie- 
go Związku Polek odbędzie się wielka 
zabawa dziecięca „św. Mikołaj”. Począ- 
tek o godz. 5 popol. Wejście na zabawę 
dła dzieci i Ha dorosłych zł. 1.50. Rodzi- 
ce, chcący ofiarować swym dzieciom po- 
darki. proszeni są o składanie ich przy 
wejściu z dokładnym adresem, oraz do 
brze opakowane. Wejście za zaprosze- 
niami. Calkowity dochód przeznaczony 
na szwalnię wychowawczą K. Z. P. 


X „DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI* W dniu 
7 grudnia b. r. odbędzie się w całej Pol- 
ece t. zw. „Dzień Oszczędności”, mający 
na celu propagandę idei oszczędności 
wśród apołeczeństwa. 

„Dzień oszczędności”, wyznaczony byl 
pierwothic na 51 października b. r, je- 
dnak z powodu wyborów termin jego za 
stał przesunięty. 

W programie „Dnia oszczędności” 
przewidziane jest przemówienie przez ra 
djo prezcsa P.K.O. dra Grubera, które 
retransm towanc będzie na wszystkie 
stacje nadawcze w Polsce. Nadto w szka 
lach odbędą się pogadanki dla młodzie- 
ży, na mieście zaś rozlepiome będą pla- 
katy, nawołujące do oszczędności i wske 
zujące korzyści systematycznego oszczę: 
dzamia 


X ODCZYT PROF. DERINGA. W loka- 
lu Stow. iechników przy ul. Czystej $ 
w Sosnowcu odbędzie się dzić, o godz. 
20.50 interesujący odczyt prof. Demnga 
o sprawach węglowych, na który Stow 
prosi o jaknajliczniejsze przybycie. 

x O POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. Kio posiada zbywające i zno 
szome. lecz zdatne jeszcze do przerobic- 
nia, ubrania. okrycia i obuwie, niech o 
fiaruje je, nie zwlekając, tym, którzy mic 
już nic mają. Prosi o to gorąco w imię 
miłości Boga: bliźniego Stow. kobiet 
Ligi katołickicj w Dąbrowie. Łaskawie 
ofiarowane rzeczy należy przesyłać na 
plebauję, pod opiekę ks. proboszcza 
Mazurkiewicza. 

X SZKOŁA POWSZECHNA W MACZ.- 
KACH znajduje się obok torów kolejo- 
wych, odgrodzona œl nich plotom. W 
płocie tym porobiono otwory | młodzież 
idąc do szkoły, skraca sobie drogę prze- 
chodząc przez tory między wagonami. 
Ponieważ w takich okolicznościach nie- 
trudno o wypadek, możeby odpowied: 
nie władze poleciły zteparować płot, aby 
młodzież chodzila do szkoły drogë 
okólną. 


X DZIWNE STOSUNKI. Ludność ekar- 
ży się nam na dziwne postępowanie i 
rzędmików urzedu kontroli wag, którzy 
podobno zabierają także wagi nie elir 
żące do użytku. a nawet zniszczone i p% 
łamane, przyczem na właścicieli nakta 
dane są nictylko gizywny, lecz jeszcz 
jakieś koszty postępowania (7). 

Rzecz charakterystyyczna, że żądanie 
przez osobę ukaraną przekazania sprawy 
na drogę sądową. nie wstrzymuje georg- 
gnięcia grzywny, a więc bez wzelędu nā 
wynik rozprawy, trzeba zgóry karę za- 
płacić. 

Nic dziwnego, że taka nadmierna go" 
liwość wywołuje skargi i narzekam 
boć jest nie do pomyślenia, aby przecho- 
wywanie nieużywanych lub zniezczo 
nych wag hylo czynem karygodnym 1 
doraźnie karanym. 

W każdym razie sprawa wymaga WY 
jaśnienia i sądzimy, że urząd wag i mat 
wyda zarządzenie celem usuniecia skars 
i niezadowolenia. 


Nr. 275. 


„KURJ]ER ZACHODNI  piąfek 2% fistopada 1930 roku. 


Program obchodu 
SETNEJ ROCZNICY POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO. 


Program uroczystości 
wstamia listopadowego w Żuglębiu jest 


Kolonja 


rocznicy po- 


eo „Z wiarą w czyn dobry 1 pilny” 

SARAI Bb, mb rano a p EREIN jak sam inicjator mówi — rozpoczął 
4 dz a mabara o udzia |: Szymon Slarkiewicz w roku 1918 
lem przedstawicieli miejscowych władz budowę wielkiego dziela W LZ: 
państwowych, wojskay szkolnictwa, 6a- nie nowcj. koniecznej, a brakującej 
R E aA Toner A, Polsce placówki — Kolonji leez- 
ae actilada woja policji hui: moa dla dziatwy dotkniętej gru- 

źlicą. 


pów ezkolnych w porządku jak 11 heto- 


łem, piłna potrzeba wykuta wolę i 
poświęcenie, a wszystkie te czynniki 
razem wzięte natchnęły ofiarnością 
społeczeństwo, złożone z poszczegól- 
nych pojedyńczych osób 1 przedsta- 
wicieli szeregu instytucyj społecz- 
iych i samorządowych, — z tego po- 
wstało Sanatorjum w Busku dla dzie- 
ci dotknietych gruźlicą. 

Myśl eiworzenia tej placówki tu na 
terenie Zagłębia zrodziła się, tu doj- 
rzewała i tu pierwszych ofiarodaw- 
ców wydała. 

Dzisiaj, dwieście łóżek liczące si- 
natorjum dziecięce, wzorowo urzą- 
dzone — jest przybytkiem dla tych 


a. 

O godz. %0 wiecz. akademja reprezen- 
tacyjma w teatrze w Sosnowcu. Miejsca 
w teatrze na akademję rezerwować 
możma do godz. 11 w sobotę w Komite- 
| ge — Będzim, telef. 4-71, w piątek do 
godz. 15 i pól. W sobotę wieczorem od- 
będą się również capstrzyki. W Sos- 
Rowou zostanie rozciągnięta straż przy 
grobie Niezmanego Żołnierza. 

Niezależnie od powyższego w sobotę 
s godz. 8 m. 15 odbędą się maze szkol- 
me, a później uroczystości wewnętrzne 
w szkołach i organizacjach. 

Na renie powiatu uroczystości od- 
będę się dopiero w niedzielę. 


17. nieszczęśliwych małych istot. które 
| Dziś ai w ge”. dotknięte zostały straszną chorobą, 
w RADJO Prof. T. Sinko jaką jest gruźlica i ratuje te całe za- 
o Wyspiańskim ||steępy milusińskich od niedołęstwa. 

charłactwa i kalectwa. 
X CZERWONY TUSZ DO PIECZĘCI| W Busku atworzono dla dzieci tych 


jaknajpomyślniejsze warunki dla o- 
siągnięcia najlepszego wyniku pod 
względem leczniczym. Wykorzystano 
w pełni środki, jakie natura w po- 
staci wód siarczano-słonych doslar- 
cza i. łącznie ze sztuką i wiedzą le- 
karską, użyto na połrzeby chorego 
dziecka. W ten sposób dla chorego 
organizmu stworzono najlepsze wa- 
runki dła zwalczania samego cierpie- 
nia. 

lałotnie, bowiem. cała eztuka le- 
kareka i wiedza, cały areenał środ- 
ków chemicznych i farmaceutycz- 
nych. nie mogły zdziałać nie — mu- 
siały kapiłulować, jeśli leczyć wypa- 
dało dziecko gruźlicze, pozostawione 
w nędznej dusznej, przeludnionej 
izbie robotnika Zagłobia. Widział tą 
swoją bezradność dr. Szymon Star- 
kiewicz — lekarz z Dąbrowy Górni- 
czej — i za cel swego życia postawił 
gobie: dążenie do stworzenia warum- 
ków, w których, leczenie dzioci gru- 
źlicą kostną i gruczołową dotknie- 
tych. byłoby dostępne i osiągalne w 
jakna jkrótszym czasie. 

Prowadzi łeraz pracę. wytworzyw- 
szy uprzednio odpowiednie ku temu 
warunki. 

Teraz sam organizm daiecka, z gru- 


URZĘDOWYCH. Miristersiwo spraw 
wewnętrznych wydało zarządzenie, aby 
do pieczęci urzędowych używany był 
msz czerwony, jako dający najwyraź- 
niejaze odbicie pieczęci. 

Wszystkie urzędy wprowadzić mają 

w życie to zarządzenie po zużyciu ist- 
miejących ewemtualnie zapasów mżywa- 
nego dotychczas tuszu miebieskiego. 
X POKAZ SIKAWKI MOTOROWEJ: 
W niedrialę dnia 30 listopada r. b. o godz 
1 popoładnin odbędzie się na placn O- 
rhotniczej Straży Pożarnej w Sosnow- 
cu przy ul, Prez. Mościckiego Nr. 37 wo- 
bec władz pożarniczych, samorządowych 
i wojskowych, pod kierunkiem Inżymie- 
rów Szafarkiewicza i Moszkowskiego 
pokaz przenośnej sikawlki motorowej 
„leopolia”, najnowszej konstrukcji, o 
wydajności 900 litr. na minutę, wyrobu 
krajowego „Unji Strażadkiej" we Lwo- 
wie. 

Wszystkie okoliczne straże pożarne, 
posługmjące się przenośnemi s'kawkami 
motorowemi wyrobu zagranicznego ©- 
trzymały zaproszenie do współzawodni- 
etwa. Dotychczas rezultaty z dokoma- 
nyeh prób z sikawką motorową „Leopo- 
ha“ wykazały, że wykonamiem i spraw- 
bością przewyższają wyroby zagrani- 
Rzne. 7328 
X WYWIADÓWKA. W  niedzicię 30 
. m. w gimnazjum żcńskiem w Będzi- 
me Replińskiej i Krzymowskiej, odbę- 
me cię w godzinach przedpołudnio- 
wych wywiadówka z rodzicami. 


X DLA KOGO? Obok menażerji w Sos 
Nowcu, która rozbiła swoje mamioty 
Przy ul. Małachowskiego znajduje się 
Arzelnica, należąca bodaj do tego sa- 
Mego przedsiębiorstwa, a reklamująca 
Wę w języku polskim i niemieckim 
ostre strzelanie" — „scharfen schies- 
en"). Dla kogo ta informacja w języ- 
niemieckim na polskiej ziemi? Czy 

Czasami nie chęć prowokowamia? 
X KONTROLA SKLEPÓW. Wkrótce ma 
astąpić generalna lustracja sklepów 
|| Bożywczych celem stwierdzenia, w ja- 
| %ich warunkach odbywa się sprzedaż my 
| Ma a nafty. Na mocy rozporządzenia Mi- 
l wa spraw wewnetrznych sprze- 
| daż wymiemionych artykułów w skle- 

| spożywczych jest zakazana. 
W grę wchodzą tutaj względy bezpie- 
eństwa i hygieniczne. Nafta i mydło 
owane w bezpośredniem pobliżu ar- 
| Vlnłów spożywczych psuje je. Chleb, 
| Akii t p. artykuły, przesiąknięte wo- 

w nafty, stają się nie do użytku. 

| b 


Minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkoweki rozesłał do wszystkich 
"pp. wojewodów i komisarza Rządu 
m. st. Warszawy okólnik, w którym. 
wohec niedosłatecznej liczby zgło- 
szeń do uzdrowiska dla dzieci fum- 
kejonarjuszów państwowych w 
Ustroniu (woj. Poznańskie), wywoła- 
nych szeregiem nieporozumień co do 
zapłaty za pobyt i wyckwipowania 
dzieci — przypomina, że od t kwiet- 
nia r. b. nełanowiona zostata taksa 
za pobyt dzieaka w Domu Zdrowia 
w Ustroniu w wysokości 7 zł. dzien- 
nie, z czego 75 proc., t. j. 5.25 zł. po- 
krywane jest z funduszów na pomoc 
lekarską dla funkcjonarjnszów pań- 
stwowych, zaś 25 proc., t. j. 175 zł. 
powinno być pokrywane przez ro- 
dziców dziecka. 

W okólniku tym p. minister Skład- 
kowski zaznacza, że z uwagi na to. 
iż opłata wnoszona przez Minister- 
stwo spraw wewmgirznych w kwocie 
5.25 zł. zupełnie wystarcza na po- 
krycie kosztów mirzymania dmiecka 
w zikładzie, fnrmkcjonarjnsze pań- 
stwowi zostali uwolnieni od wnosze- 
nia dodatkowej opłaty w wysokości 
175 zł. od dziecka. Prócz tego p. mi- 
nister przypomina. że dziecko odda- 
wane do Domu Zdrowia w Ustromiu 
nie potrzehuje przywozić ze sobą nic 
MOGA. 


O ŚWIATŁO W TUNELU. W tune- 
na przejeździe katowickim w Sos- 
, mimo panującego tam wielkie- 
|" zz i ciasnoty, panują egipskie, 

prewdziwie tunelowe ciemności. 
y nie można umieścić tam prowizo 
zmie, nim się roboty ukończa., choć- 
/ Jednej lampki? 

> 1. mm 
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dla dzieci gruźliczych w Busku.. 


źlicą kostną czy gruczołową, zwalcza 
ią chorobę, Woda siarczano-słona w 
Busku, słońce i powietrze — są tylko 
bodźcami, które wyzwalają żywotne 
siły organizmu, mobilizują cały za- 
pas energji tego organizmu, do wy- 
tworzenia zapory przeciwko dalsze- 
mu postępowi procesu chorobowego 
i w dalszej walce biorą górę nad sa- 
mą chorobą. 

W dniu 24 b.m. Towarzystwo le- 
karskie Zagłębia Dąbrowskiego go- 
Ściło w gronie swoim członka hono- 
rowego T-wa dr. Szymona Słarkie- 
wicza, który przybył, by podzielić 
się swemi spostrzeżeniami i doświad- 
czeniami, nabytemi w Busku nad le- 
czeniem gruźlicy kostnej 1 gruczoło- 
wej, wiekn dzieciecego. Zapoznaliś- 
my się zarazem z zamierzeniami na 
przyszłość, z których wynka, że dr. 
Słarkiewioz to nietylko lekarz i 
prawdziwy opiekun chorych dzieci. 
ule zarazem wychowawca i nanczy- 
ciel młodego zastępu lekarzy, poszu- 
kujący nowych dróg leczniczych, na 
mocy własnych obserwacyj oby- 
łych w sanatorjum, wykuwający 
trwałe podstawy dla wiedzy i sztuki 
lekarskiej. 

Ale okazuje siç, że w pracy swej 
napotyka na niezmierne trudności i 
kłopoty, jakie piętrzą się ma drodze 
realizowania Jego planów. wiem 
jak cały kraj i całe państwo, tak i 
sanatorjum w Busku przeżywa kry- 
zye finansowy. Szuka też twórca ko- 
lonji dróg, do wydostania się z tych 
kopoi. znowu wierząc gorąco, że 
społeczeństwo, które pomogło zbudo- 
wać tak poważmą placówkę, me po- 
zwoli na to, by placówka ta la 
natrafić na przeszkody, hamujące 
jej dalszy wzrost i rozwój. 

K'westja ta nabiera szczególnej ak- 
tualności w chwili obecnej, kiedy 
przygotowujemy się do kampanji 
„Dni przeawgruźliczych". Zbieramy 
ofiary, nawołujemy «całe społeczeń- 
stwo do składek na walkę z gruźlicą 
— niechżeż wolno będzie żywić na- 
dzieję. że samorządy Zagiębia Dą- 
browskiego i P. K. Ch., zabezpiecza 
był pod względem finansowym tej 
placówce, która stworzoną była w 
trosce o zdrowie dziatwy Zagłębia. 
dotkniętej gruźlicą, a obecnie nabie- 
ra zmaczenia  ogólno-państwowego 


jako szkoła dla młodych polskich le- 


karzy. 
Marian Molieki. 


Bezpłatne leczenie dzieci 


urzędników państwowych w Ustroniu. 


całą wyprawkę oirzymuje na miej- 
seu. 

Innemi głowy, zarządzema p. mi- 
nistra Składkowskiego wymika. że 
dzieci urzędników państwowych mo- 
gą się loczyć w Ustroniu zupełnie 
kezpłalnie, przyczem leczenie dziec- 
ka nie pociagnie nawet za sobą żad- 
nych wydatków na wyekwipowanie 
dziecka. 

P. minister Składkowski kończy 
wspomniany okólnik  następującemi 
słowami: „Interesuję się osobiście 
zapełnieniem uzdrowiska „Ustronie“ 
przez dzieci fumkcejonarjuszów pań- 
stłwowych, potrzebujących wzmoc- 
nienia i wypoczynku i proszę panów 
wojewodów oraz p. komisarza Rza- 
du również o osabiełe zaintoresowa- 
nie się tą sprawą". 


PAPIER LISTOWY 
w dużym wyborze poleca 
„SKLEP POLSKI" 
WŁAD MATERJMOW PISMIEHAYCH 


— BĘDZIN, Małachowskiego 7. — 


Czysty destylai 
winny 
uzyskany 


1 najszlachetniejszych 


Z działalności Komitetu 


„DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH" 
W SOSNOWCU. 


W dnin 25 b. m. pod przewodnictwem 
p. dr. Molickicgo, w lokalu Magistratu 
miasta Sosnowca odbyło eię zebranie 
Sekcji sportowej Komitetu „Dmi Prze- 
ciwgruźliczych”, 

W wyniku zebrania postanowiono, by 
sport wziąl czymny i wszechstronny u- 
dział w kampanji „Dni Przeciwzrużli 
czych” 


W tym celu postanowiono w dniu 30 
b. m. zorganizować na boisku Kl. Spor- 
towego „Sosnowiec" — „Wielki turniej 
szóstkowy piłki nożnej", w którym u- 
dział swój przyrzekły waiąć następująca 
organizacje sportowe: „Gwiazda”, „Hu- 
ragan“, „Makkabi“, „Ruch“, „Sielec, 
Sosnowiec“, „Swit“, „Viktorja. Bo 
isko bezpłatnie oddał do dyspozycji 
Komitetu zarząd kl. Sportowego Sosno- 
wiec“ biorąc zarazem na oichie wszy- 
stkie obowiązki gospodarza boiska 
Impreza ta powinna spotkać się z du- 
żem poparciem społeczeństwa ze wzglę- 
du na sam cel, łącząca zarazem poży: 
'feczne z przyjemnem. Postanowiono 
następnie, że Sport weźmie czynny u- 
dział w zamierzonej, organizowanej 
przez Komitet — Wystawie — w okre- 
sie trwania akcji „Dni Przeciwgrużli: 
czych”. 

Dalej postanowiono mwrządzić w jnm 
lowie grudnia w jednej æ większych 
sal wieczór sportowy, na który złoży- 
łyby eię ćwiczenia rytmiczne zespolów 
męskich i żeńskich, tunmiej siatkówki 
i koszykówki, zespołów żeńskich, tur- 
niej ping - pongowy (tenie pokojowy) 
TREAD: 

W projektowamych imprezach udział 
wzięliby i zawodnicy śląscy. W aktad 
sekcji weszli pp: Komaniewski, Lesiak, 
Pitowiecki, Szostek oraz Wolny. 


zebranie sekcji odbędzie 
16 w lokalu 


Najbliższe 
się dn. 29 b. m. o godz. 
Magistratu M. U. Z. 


Z sali sądowej 
ZŁODZIEJE KARBIDU. 


Od dłuższego już czasu w fabryce 
chemicznej „Elektryczność“ w Ząbko- 
wicach <okonywano systematycznej 
kradzieży karbidu i soli kuchennej. 
Zawiadomiony o tem wydział śledczy 
w Sosnowcu zarządził obserwację nad 
robotnikami fabryki i mieszkańcami 


okolicznych wsi Dochodzenie ustalilo 


że kradzieży dokonywują robotnicy, 
którzy następnie sprzedają kradzione 
artykuły zamieszkałym w pobliskich 


wioskach ludziom, uprawiającym zawo 
dowo pacerstwo. » 


Zkolei  paserzy  odsprzeslawali te 
przedmioty hamdlarzom karbidom w Da 
browie Górniczej. 

Wspólnie więc z robotnikiem fabry- 
ki „Elektryczność“ 50-letnim Kazimie- 
rzem Jurkiem z Wygiełzowa, gm. Woj- 
kowice Kościelne zajęli wczoraj ławę 
oskarżonych przed Sądem okręgowym 
w' Sosnowcu paserzy: 52-letni Chi! Ro- 
zen z Dąbrowy Górniczej (Kr. Jactwi- 
gi 50), 5i-letnia Teofila Tatarka z Bie- 
lowizmy, 58-letni Jan Kryczek, 27-letni 
Władysław Bobrowski, 28-letni Szcze- 
pan Wojciechowski i 35-letm Antoni 
Zasadzeń z Wygiełzowa, gm. Wojko- 
wice Kościelne i skazani zostali. Rozen 
i Tatarka po cztery miesiące więzienia, 
Jurek, Kryczek, Bobrowski, Wojcie= 
chawski i Zasadzeń po dwa miesiace. 


6. 


Kronika Zawiercia. 


O podniesienie kultury- 
Walka wyborcza zaabsorbowała 


znaczny procent energji  zawiercian. 
Życie kulturałme, które tutaj nigdy mie 
tętniło zbyt mocno, obniżone zostało 
niesłychanie wskutek bardzo miewy- 
brednych metod kampanji, do której 
jedna z walczących stron zaangażowa- 
ła męty społeczne, tworząc coś w ro- 
dzaju „czarnej sotni. Zatrważającym 
zjawiskiem jest, iż do roboty tej dała 
wię użyć pewna część inteligencji. Skut- 
ki >» sady ostatniej wałki wyborczej 
nie łatwo dadzą się zatrzeć. Łatwo jest 


bowiem rozpętać najniższe instynkty, 
trudniej natomiast będzie je  poskro- 
mić. 

Na koła inteligendkie, po skończo- 


mych wyborach, epada znów obowią- 
zek podmiesienia poziomu kulturalne- 
go szerokich mać, oczyszczenia pola wał 
ki z pozostałości trujących gazów wza- 
jemnej nienawiści i nieufności. Praca 
to trudna, zwłaszcza w Zawierciu, nie 
posiadejącem dawnych tradycyj kul- 
turalnych, typowem „nowem mieście , 
ramieszkałem przez „nowych ludzi”, 
gdyż przewaźna ilość starezych miesz- 
kańeów tutejszych, to przybysze z in- 
nych stron. 

M mo jednak niewątpliwe trudności 
nic wystarczy narzekać na wytworzony 
stam rzeczy, nie wystarczy stwierdzić 
zła. ŻZainteresowamia lmdności trzeba 
skicrować ku sprawom kultury ducho- 
wcj. Niski poziom nświadomienia na- 
rodowego, poczmcia godności narodo- 
wej i odpowiedzialności zbiorowej za 
losy państwa i narodu — wszystko to 
trzeba pracą stałą a wytężoną podimeść. 
Nie wystarczą tu hałaśliwe a płytkie, 
według jednego szablonu urządzane ob- 
chody, dostosowane do potrzeb chwili 
lub poprostm „odrobione” ma rozkaz. 
Jeden wieczór, lnb i. zw. akademja ju- 
bileuszowa ku czci Kochanowskiego 
lub inna akademja z okazji rocznicy na 
rodowej nikogo niczego nie nauczy. 
Trzeba powołać do życia instytucję kul 
turalną, która zajęłaby się urządze- 
niem stałych odczytów z dziedziny kul- 
tury polskiej, historji literatury, kra- 
joznawstwa i t. p. Stać nas było na pra- 
ce taka podczas niewoli, ba! nawet w 
czasie okupacji niemieckiej, przy nie- 
zbyt dalekim grzmocie dział, wrzała 
praca uświadamiająca, Czemużby te- 
raz nie wznowić jej? 

Zw łola, strata każdego dnia — utrwa 
la obecny stan nieomal barbarzyństwa. 
Kio poczuwa się do odpowiedzialności 
za pozom umysłowy, a co zatem idzie 
i moralny swego narodu — do dzieła! 


ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. O- 
neg'laj grono przyjaciół żegnało p. sẹ- 
dziego Stefana Malinowskiego, który po 
fi-lciniem urzędowaniu w Zawierciu 
na prośbę własną przeniesiony zostaje 
z dniem 2 grudnia r. b. w rodzinne stro- 
nv. misnowicie do Kleczewa. na stano- 
wisko kierownika Sądu powiatowego. 


% Z RUCHU ROBOTNICZEGO. W lo- 
kalu zw. zaw. „Polska Praca“ odbyło 
ię zebranie pracowników fabr yki 
Krawczyk i Ska przy udziale 50 osób. 
Powodem zobrania był protest przeciw 
dotychczasowym delegatom robotni- 
czym, Przyklangowi i Dziedzicowi, 
wybranym przed 5 laty. Obaj delega- 
r zrzekli się niedawno swych manda- 
tów, mimo io bezprawnie występowali 
« imieniu robotników. Ostatnio czyni- 
li zabiogi, aby zorganizować nowy 
rzekomo ubezpartyjniony związek. Ze- 
brani wybrali delegację. składającą 
się z pp. Szczypki, Błasikiewicza. Ku- 
sińskiego, Tyrny i Mygi. i polecili zło- 
żyć protest u dyrekcji fabryki przeciw 
eamozwańczym wywstąpiemiom poprzed- 
nich delegatów. 


Kronika Olkuska. 


x UCHYLENIE KONFISKATY. Zaję- 
cie przez starostwo w Olkuszu afisze 
przedwyborczego Stronnictwa  Narodo- 
wigo oraz ulotek zostało wczoraj na po- 
e edzemiu Sądu okręgowego w Sosnow- 
cu uchylone. 
Ak UI 0 SPORPOE I 
TO PRAWDA. 
— A pamiętaj Józin. uważaj jak jesz jabl- 
ko, żebyś nie rozgryzł robaka... 
— be mamusiu robaki już «une muszą 
«zał SPP k 


DY 
> 


KURIER ZACHOWA 


piątek 28 listopada 1Y50 roku. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Udział komunalnych kas oszczędności 
W AKCJI BUDOWLANEJ. 


Ogólny zjazd Komunalnych kas 
oszczę:lności we Lwowie powziął sze- 
reg uchwał w sprawie rozbudowy 
miast. Wyrażono zapatrywanie, iż 
zamierzona nowelizacja dotychcza- 
sawego usiawodawstwa w sprawie 
rozbudowy miast winna: uwzględnić 
udział komunalnych kas oszczędno- 
ści narówni z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego w rozdawnictwie krótko- 
terminowych pożyczek budowlanych 
z Państwowego Funduszu Budowla- 
nego. Na akcję budowlaną winny być 
także przeznaczone fundusze, jakie- 
mi dysponować mogą komunalne ka- 
sy oszizędności; warunki powinno 
ustalić Ministerstwo skarbu. Pożycz- 
ki, udzielane z funduszów kas oszczę- 
dności, winny korzystać ze świad- 


czeń Państwowego Funduszu Budo- 
wlanego, świadczenia jednak na po- 
krycie części oprocentowania  poży- 
czek. nie mogą być wyższe, niż udzie- 
lane przy pożyczkach z Państwowc- 
go Funduszu Budowlanego. Różnicę 
ma ewentualnie pokrywać dłużnik z 
własnych funduszów. Pożyczki z fwn- 
duszów komunalnych kas oszczędno- 
ści winny ponadto korzystać ze zwol- 
nień od opłat stempłowych w tym 
samym zakresie, co pożyczki z P, F. 
Bud. Domy, wybudowane przy po- 
mocy funduszów komunalnych kas 
oszczędności, mają korzystać z tych 
samych ulg podatkowych, co budo- 
wie, wzniesione przy pomocy kredy- 
tów z Państwowego Funduezn Bu- 
dowlanego. 


GŁÓD MIESZKANIOWY. 


Organ Stow. urzędników państwo- 
wych „Życie urzędnicze” zamreszcza 
urtykuł, w którym na podstawie cyfr: 
zebranych przez komisję ankictowa, 
przedeławia groźne rozmiary kryzy- 
su mieszkaniowego w Polsce. Czyta- 
my tam m. in.: 

„Około 15 miljonów ludności gnie- 
ździ cię u nas w mieszkaniach 1-izbo- 
wych po 5 osób. 15 proc. ludności 
miejskiej mieszka powyżej 5 osób w 
izbie. a 38.000 powyżej 9 osób w je- 
dnej izbie. 0,9 proc, ludzi w miastecz- 
kach mieszka powyżej dziesięć osób 
w izbie. Zamieszkiwanie wspólne 
kilku rodzin stało się niemal regułą 
w naszych miastach. 

Według obliczeń wspomnianej na 
wstępie komisji ankictowej conaj- 
mniej dla 145.000 rodzin wśród lud- 
ności miejskiej, użytkujących wepól- 
nie mieszkania 1 i 2-izbowe, ogniska 
rodzinne luktycznie przestaty istnieć. 

dak przedstawiała się sytuacja w 
r. 1921. Od tego czasu przybyło Poi- 
ace ok. 4 milj. ludności. Według obli- 


czeń teoretycznych stoimy obecnie 
wobec braku 600.000 izb. Ña pokry- 
<ie tylko rocznego zapotrzebowania, 
wypływającego z przyrostu ludności 
i tworzenia nowych ognisk domo- 
wych. musimy wybudować corocznie 
20.060 izb”. 

A w rzeczywisłości: 

„W r. 1927 wybudowalismy 10.106 
izb, w r. 1928 14.295, Rezultaty na- 
szej akcji budowlanej niedługo na 
siebie kazały czekać, Według obli- 
czeń Rządu (patrz cxpose p. prezesa 
Rady minietrów w Sejmie Mał 22 
marca 1929 r.) mamy ponad 25 proc. 
ludności miejskiej faktycznie bez- 
domnej. Za lat 15, o ile sprawa pój- 
dzie w dotychczasowym tempie, t.zn. 
rocznie nie będziemy pokrywali na- 
wei 25 proc. zapotrzebowania, poło- 
wa ludności miast będzie bez miesz- 
kań.“ 

Głód mieszkaniowy przybiera co- 
raz groźniejsze rozmiary. Najwyższy 
czas, aby pomyśleć o wyteżomej akc ii 
budowlanej. 


Sytuacja w przemyśle metalowo - maszynowym. 


W przemyśle  metalowo-maszyno- 
wym naetąpiło w październiku po 
pewnem ożywiemiu w poprzednim 
miesiącu — znowu pogorszenie się 
sytuacji. W fabrykach maszyn i na- 
rzędzi rolniczych sezonowe zwięk- 
szenie stanu zatrudnienia wskutek 
wykończenia zamówień ustąpiło miej 
sca redukcji personelu i czasu pra- 
cy. W fabrykach eprzętu radjotech- 
nicznego sezon jesienny jest znacznie 
słabszy. aniżeli w roku ubiegłym. 
Wypłacalność uległa dalszemu pogor 
szeniu. W wytwórniach maszyn włó- 
kienniczych napływ zamówień zma- 
lał. Niekorzystnie kształtowała się w 
październiku również sytuacja w fa- 
brykach pomp i kompresorów. w fa- 
brykach mostów i konstrukcyj żelaz- 
nych, instalacyj i urządzeń zdrowot- 
nych. w fabrykach śrub i nitów, gwo- 
ździ i drutu, wyrobów masowych, 
kutych i prasowanych. w odłewniach 
maszynowych i odlewniach handło- 


wych. 

Fabryki parowozów / utrzymały 
ewój stan zatrudnienia na poziomie 
ubiegłego miesiąca. Podobnie przed- 
stawia cie sytuacja w fabrykach, bu- 
dających wagony kolejowe. Stan za- 


trudnienia w tym dziale utrzymuje 
się na poziomie 60 procent normalne- 
go przy dość nierównomiernym roz- 
dziale zamówień. Konjunktura w 
dziale wagonów tramwajowych jest 
w dalszym ciągu niepomyślna. Na- 
pływ zamówień w fabrykach silni- 
ów spalinowych jest dość niejedno- 
lity. Jedna z fabryk tego działu przy 
stąpiła do budowy motorów morskich 
dla statków rybackich, W fabrykach 
maszyn parowych sian zatrudnienia 
utmzymał się na poziomie ubiegłego 
miesiąca. W dziale obrabiarek nic- 
znaczne ożywienie. kióre dało się 
zauważyć we wrześniu, trwa w dal- 
szym ciągu. 

Fahryki wag pracowały w 
dzierniku przez polny tydzień. 
specjalne zaznaczenie zasluguje 
ożywionia działalności eksportowej 
w tym dziale, Obroty w wytwórniach 
narzędzi precyzyjnych osiągnęły 
dalszy wzrost. Niektóre fabryki nie 
mogą nawet nadążyć z wykonaniem 
przyjętych robót. Zauważyć należy, 
że fabryki tego działu rozwijają rów 
nież coraz żywsza działalność ekspor 
tową. 


Kronika gospoadrcza. 


448 TYS. WEKSLI ZAPROTESTOWANO 
W PAŹDZIERNIKU. W paździemiku zapro- 
testowano w Polsce 443.934 sztuk weksli na 
sumę 114.835,00 zł. Z ogólnej sumy zaprote- 
stowanych weksli przypada na Warszawę 
26.911 tys. zł, Łódź — 7.227 tys. zl. Biały- 
stok — 1.690 tys. zł, Poznań — 4810 tys. 
zł. Katowice — 14111 tys. zł, Kraków — 
3.539 tys. zl. Lwów — 3.859 tys. zł, Wilno — 
2.125 tys. zl. Przeciętna suma weksla zapro- 
testowanego w całej Polsce wynosi 256 zł. 


O ZAMÓWIENIE WAGONÓW PRZE- 
STRZENNYCH I SPECJALNYCH. Komitet 
ckspłoatacyjny Państwowej Rady Kolejo- 
wej powziął uchwałę, wzywającą -Minister- 
stwo komunikacji, aby przy uzupełniania 
taboru zwróciło szczególną uwagę na wago- 
ny specjalne, W szczególności komitet eks- 
ploaiacyjny podkreślili komieczność nagle- 
ge zamówienia 50 wagonów  jprzestrzenio- 
wych. nrzezmaceonyob da nrzewo- 


zu mebli giętych, eksport bowiem tych mc- 
bli napotyka na coraz większe trudności. 
JEDNOLITE BILETY JAZDY WE WSZY- 
STKICH AUTOBUSACH. Centralny zwią- 
zek właścicieli antabusów postanowił wpro- 
wadzić jednolity tvp biietów autobusowych. 
zamiast różnych, dotychczas stosowamych 
typów. Przymus wydawamia biletów pasa- 
żerom autobusów wprowadziło ostatnio roz- 
porządzenie Min. robót publicznych. W wie- 
lu wypadkach jednak właściciele autobu- 
sów nie stosowali się da tego przepisu. po- 
bierając opłatę za przejazd i nie wydając 
wzamian żadnego pokwitowania. Działo się 
to specjalnie wtedy. gdy komduktorem lub 
kierowcą autobnsu był sam właściciel. 
PRZED PODWYŻKĄ CEŁ W POLSCE. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
rząd zamierza wprowadzić podwyzszenie 
stawek celnych przywozowych na pewne 
<crmaw towarów: ode sika ta eówue ma 


Nr. 275, 


dotyczyć importu maszyn. Nowe stawki ma- 
ja wejść w życie jeszcze przed uchwaleniem 
przez Sejm ovpracowywanej obecnie nowej 
taryfy celnej. która też przewiduje zwięk- 
szenie stawek w pewnej ilości pozycyj 
Projekt rządowy nowej taryfy przewidujc 
miedzy innemi następujące podwyżki: staw- 
ka na motory spalinowe ze 136.50 zł. ma bve 
podwyższona do 200 zł; cła na maszyny 
ciekiryczne, wynoszące obecnie od 16274 
do 910 zł, ma ulec zwyżce od 220 do 2.20; 
zł. stawka na lokomotywy (bez popędu ele- 
ktrycznego) ma wzrosnąć z 91 zł. da 240 zł. 
Jak się dowiadujemy. polskie sfery gospo- 
darcze żądają wprawdzie pewnych koraktur 
stawek eclnvch ee'em dostosowania ceł do 
nowej sytuacji i stworzeniu pewnej równo- 
wagi celnej w stosunku do Niemiec, z dru- 
giej strony wysuwają postulat niehamowa- 
nia przywodu maszyn wyrabianych w kra- 
ju, aby w ten sposób nie oslabić procesu me 
dernizacji technicznej naszego przemysłu. 
Dlatego sprawa podwyżek celnych wymage 
gruntownego przemyślenia i wielkiej roz- 
wagi. Chodzi o wszechstronne uwzględnie: 
nie wszystkich momentów gospodarczych J 
połitycznych tu sic nasuwających. 


Z giełdy warszawskiej. 

CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 22.11. 

AKCJE: Bank Polsk 160.00, Sole po- 
lasowe 88.0. Spirytus 21.00, Firley 24.00. 
Węgiel 39.50 — 49.09. Modrzejów 11.00 
Starachowice 15.000 — 14.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.9% 
i pół. Londyn 45.30, Paryż 55.05 i pół. 
Wiedeń 125.50. Prusa 20.44, Włochy 
46,67, Bolgja 124,54, Szwajcarja 172.67 
Hołandja 559.00, Berlin 21250, Dol 
War. pr. 8.90. 

5 proc. Poź. Iolarowa zl. 54.75, 5 proc 
Poż. Konwer. zł. 50.50. 5 proc. Poż. Bu. 
dowilana zł. 50.00, + proc. Poż. Inwest 
zł. 99.50, 4 i pól Ziemskie Kredyt. zi. 
53.00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Otręby żytnie 11.75 — 12.75. 

Reszta notowań bez zmiany. 
RENERT EEK TZ PWR A RK | 


Wpisy na członków - juniorów 


DO SLĄAĄSKIEGO KLUBU JAZDY 
KONNEJ W KATOWICACH. 
Nadzwyczajne powodzemie, jakiem 
cieszyły się „Śląskie zawody konne” 
urządzone w ©zasie od 11 do 15 paź: 
dziernika b. r. staraniem  śląskiege 
klubu jazdy konnej w Katowicach 
wpłynęło w wybitnym stopniu na za- 
jęcie się przez zarząd klubu proble- 


mem _ uprzystępnienia młodzieży 
śląskiej tego szlachetnego sporiu. 


Zapał, wytrwałość w pracy nad sobą 
oraz poważne wyniki, jakie młodzież 
Zaglębia śląsko-dąbrowskiego wyka- 
zuje w  daiedzinie aportu — otc 
czynniki, na których opiera zarząd 
swe nadzieje, iż jego inicjatywa do- 
czeka się rychłej realizacji. 
Zainteresowanie młodzieży sportem 
jeździeckim pozwoli śląsktiemu klu- 
bowi jazdy konnej w Katowicach na 
kształcenie coraz to liczniejszych za- 
słępów, z których wyłonią się nie- 
wątpliwie po pewnym czasie zawod- 
nicy o pierwszorzędnych walorach. 
Kierując się powyższemi motywa“ 
mi. zarząd śląskiego klubu jazdy kon 
nej w dążemiu do uprzystępnienia 
młodzieży śląskiej i Zagłębia Dąbrow 
skiego możności korzystania z maté- 
rjału końskiego i pierwszorzędnych 
urządzeń klubu, postanowil co na- 
stępuje: 
Począwszy od dnia 15 listop 
1950 r. aż do odwołania śląski tub 
jazdy konnej w Katowicach przyj” 
muje zapisy na członków-junioro" 
w wieku od lat 14 do 18 na wyjątko 
wo korzystnych warunkach, a miano. 
wicie zwalniając kandydatów od wP’ 
sowego i pozostałych Świadczeń dki 
|rzecz klubu, za wyjątkiem skła i. 
| miesięcznej w kwocie zł. 20 — i 7%, 
donej opłaty za jazdę. która wy! 
będzie zł. 6.50 za godzinę. i 
Siedziba klubu jest w Siemano 
cach — Zamek, gdzie znajdują „id 
obszerne stajnie i wspaniała OE 
ujeżdżalnia. Komunikacja z SE 
nowicami łatwa i szybka. pon! ait 
kursują tam i z powrotem iram" g 
i autobusy (co 20 min. z Rynku, 
Katowicach), przyczem etała koi 107 
nikacja miedzy przystankiem * ai 
busowym w Siemianowicach a 


ujel 
i . . A , u yr 7e 
džalnia jest zapewniona, va WPI jaie 


iom zawiadomieniem o prawdy ae 
kierownika klubu p. prof- to Val. 
skiego. Siemianowice — Zame jedz 
Nr. 10-16, dokad zechcą się kat" „p 
ci zwracać celem otrzymane! P 


trzebnych informacwie 


Nr. 275. 


Prace nad zbiorem praw 


W KGMISJI DLA USPRAWNIENIA 
ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ. 


W komisji dla usprawnienia admi- 
nisiracji publicznej prowadzone są 
obecnie pełne prace nad zbiorem 
obowiązujących prac i rozporządzeń. 
Zestawienie obecnego slanu prac w 
iej dziedzinie przedstawione zostało 
komitetowi zbioru praw, kiórego 
członikowie obejmują poszczególne 


* referaty resortowe, jako konferenci. 


Prace te podzielone zosiały w ten 
sposób, że referaty robót publicz- 
nych, poczi i tcłograłów objął p. 
Paczowski, radca prawny w biurze 
prawnem prezesa Nady Ministrów, 
referaty przemysłu i handlu, rolni- 
etwa, oraz wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego — p. Dubiel, 
naczelnik, wydziału prawnego w Min. 
W.R. i O.P., referaty reform rolnych 
i sprawiedliwości dr. Jaszczuro- 
waki. naczelnik wydziału w doparta- 
mencie ustawodawczym w Minister- 
stwie sprawiedliwości. referat spraw 
wewnętrznych — p. Weissbrod, dyr. 
dep, w Min. Spr. Wewn. referat 
spraw wojskowych, neirojowych, o- 
raz pracy i opiki społecznej — dr. 
Aker, sędzia w dep.  usiaw. w Min. 
Sprawiedl., wreszcie referat skanbo- 
wości — sędzia Krajewski, redaktor 
„Dziennika Ustaw R.P.” 


Wnuk Adama Mickiewicza. 
ODZYSKAŁ MAJĄTEK RODZINNY. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał ekar- 
gę, wniesioną przez prokuraturę ge- 
neralną w sprawie Sądu apelacyjne- 

o w Wilnie, dotyczącego majątku 
Dueh w pow. Wileńskim. Ma- 
jątek ten, jak już donosiliśmy, nale- 
żal do rodziny Adama Miekiewicza, 
a w r. 1963 zoslal przez rząd carski 
skonfiskowany. Władze rosyjskie 
rozparcelowuly majątek wśród osad- 
ników rosyjskich. Ośrodek majątku 
przeszedł po uzyskaniu niepodległo- 
ści ma własność państwa polskiego. 

Sąd Najwyższy w składzie sędziów 
Wermińskicgo jako przewodniczące- 
gc i Nowodworskicgo oraz Lukasie- 
wieza, po wysluchaniu adwokata 
Szyszkowskiego. pełnomocnika spad- 
kobiercy tego majątku dr. Goreckic- 
go, skargę kasacyjną prokuratury 
generalnej oddalił i w ten sposób o- 
środek majątku Dusiniemta zostal 
przyznany dr. Goreckiemnu. 


Latający lekarz. 


Frank A. Browsier z Nebraski w 
tanach Zjednoczonych A. P. był 
Pierwszym lekarzem, który odwie- 
zał pacjentów w aeroplanie. Brew- 
Mer zaczął swą powietrzno - sama- 
rvtańską karjere w roku 1919. Dziś 
AN 5 eamololy i dwa szpitale, z 
stórych jeden odległy jest o 216 klm: 
od miejsca zamieszkania. Połączenie 


ARTUR MiLLS. 


aR ARTIE REZ AC O TD N T 


pomiędzy szpiłalami odbywa sę przy 
pomocy  ranolotów,  pilotowanych 
przez lekarzy. Brower odbył pierw- 
szy lot 25 maja 1919 roku, przelutu- 
jąc w 45 minui 112 kilometrów, aby 
przez natychmiastową operację ura- 
tować życie robotnikowi, który uległ 


piatek 28 lisłopada 190 roku. 


wypadkowi przy pracy. Tem zdobyl 
sobie odrazu zaufanie i popularność. 
Wzywając dra Brewsicra, ludność 
miastoczok i wiosek umieszcza na da- 
chu domu, w którym znajduje się 
pacjent, białą chorągiew. 


Jak 


~ 


podpisywano zawieszenie broni 


11 listopada 1918 r. 


Z okazji rocznicy zawieszenia bro- 
ni w osłatnicj wojnie europejskiej, 
speusjonowany francuski maszynista 
Gourdon opowiada na łamach pary- 
skiego „Journalu“ swe wspomnienia 
z listopada pamiętnego 1918 r. Gour- 
don bowiem prowadził wówczas po- 
ciąg, w klórym podpisany został ów 
zranienny akt, 

„Popoludniu 7 listopada, opowiada 
Gourdon, otrzymałem rozkaz etawie- 
nia się z mym pomocnikiem i dwoma 
pałaczami w wydziale ruchu depot La 
Chapelle. Po zobowiązaniu nas da 
absolutnej dyskrecji i przyrzeczeniu, 
że otrzymywać będziemy codziennie 
telegrakiczne wiadomości od rodzin 
naszych, rozkazano mi udać się na 
lokomotywię „Północ — 5438* do 

andy. 

Gdyśmy tam przybyli, doczapiono 
jeden wagon sypialny, jeden wagon 
pierwszej klasy, ealonkę, tudzież wa- 
gon Il klasy i bagażowy i w tym 
składzie pojechaliśmy do Chantilly, 
gdzie już czekał na nas rozkaz na- 
tychmiasłowego udania się do Senlis, 
gdzie znajdowała się wówczas kwa- 
tera glówna. 

Tam zajęli miejsca w pociągu mar- 
szałcek Foch, generał Weygand i kil- 
ku oficerów i wówczas dopiero po- 


jęliśmy, co się święci. 

Wprost do Compiegne, brzmiał roz- 
kaz. Tam kazano nam odstawić po- 
ciąg na daleką głuchą bocznicę pod 
lasem, gdzie nazajutrz rano również 
zatrzymał się i drugi pociąg. 

Był lo pociąg niemieckica parla- 
mentarjuszy., Okolo 10 rano nasiqp- 
nego dmia wyszli z tego pociągu nie- 
mieccy delegowani. Lrzberger mial 
na sobie czarne futro, gencral Win- 
terfekl był w wojskowym płaszczu. 
Generał zapukał do wagonu mar- 
szałka Kocha i delegacja została na- 
tychmiast wypuszczona do wnętrza. 

Dopicro o godz. trzy na 2-gą Niem- 
cy opuścili wagon. Winterfeld byl 
bardzo wzburzony, inni panowie 
wracali do swego pociągu z opuszczo- 
nemi głowami, 

Trwało kilka dni zanim przedsta- 
wiciele Niemiec olrzymali z Berlina 
niezbędne pełnomocniciwo do podpi- 
sania zawieszenia broni, 

Dopiero 11 listopada o 9 ramo usły- 
szeliśmy z ust marszałka radosną i 
wielką nowinę: „La guerre cst finic, 
mes enfanis“ — rzekł marszałek do 


inas, Powrót mego pociągu ozdobio- 


nego we flagi etał sie istnym trium- 
falnym pochodem'. 


Orjentalna uprzejmość. 


Dusery w obliczu śmierci. 


Uprzejmość jest rzeczą tak wro- 
dzoną człowiekowi Wschodu, że nie 
zatraca jej nawet w obliczu śmierci. 
ustruje to następujące prawdziwe 
zdarzenie: 

Szcik Said, który w powetaniu 
przeciw Turkom stanął na czele Kur- 
dów, został schwytany i odeslany do 
Diarbekir na stracenie, Tu przyjąt 
go turecki komendant, który salutu- 
jąc slużbiście, odezwał się bez cienia 
ironji: 

— Bądź pozdrowiony szeiku! Jak 
zdrowie? Czy podróż nie była nu- 
żąca ? 

Szeik odpowiedział uprzejmie: 

— Każda podróż nuży, 

— A może wasza wysokość chory? 

— Nie, dziękuję, czuję się nieźle 

— A apetyt? Może wolno mi eksce- 
lencji podać coś do jedzenia” 


— Nie, dziękuję, muszę być ostroż- 
ny — pan rozumie, pułkowniku, dje- 
ta — a teraz zwlaszcza chciałbym po- 
ścić, 

— Uczynimy wszystko, ażeby eks- 
celencja czuł się u nas dobrze, A mo- 
że-dla pewności wezwać lekarza? 

— Nie, dziękuję, zdrow:e nasze 
jest w ręku Allacha, 

Na to komendant zwraca się do 
straży eskortującej więźniów: 

— Odprowadźcie ich, gdyż potrze- 
bują spoczynku, 

Słowo „spoczynek* znaczyło spo- 
czynek wieczny. Szeika wraz z jego 
świtą odprowadzono na bok i roz- 
strzelano, ` Podczas rozmowy  szeik 
wiedział dokładnie, ga sa za chwilę 
czeka. 


Rzeczy ciekawe. 
NA KOLEJACH NIEMIECKICH. 


60 - metrowej długości i szyny wpro- 
wadza na niektórych linjach kolejo- 
wych tytułem próby zarząd kolei nie- 
imieckich. Poczynione przedtem próby 
z szynami 30 - metrowej długości wy- 
kazały, iż szyny te ulegają w znacznie 
mniejszym stopniu wahaniom tempe- 
ratury a odstępy między niemi przy 
spojeniach mogą być mnicjsze, niż przy 
używanych dotąd ezynach 15-metro- 
wych. Doświadczeniami kolei niemiec- 
kich zainteresowały się i inne koleje, 
m. in. holenderskie, albowiem długość 
szyn wpływa dodatnio na wytrzyma- 
łość toru, równość biegu pociągu j 
zwiększenia szybkości. 


TEŻ REKORD SPORTOWY. 


Podczas jednej z uroczystości ludo- 
wych w St. Louis w Ameryce, połączo- 
nej z festynem i ogółnym  piknikiem, 
pewien związek sportowy zapraponował 
„urządzenie zawodów w... wypiluwaniu 
gumy do żucia, którą, jak wiadomo, 
żują dziś już nietylko męscy obywatele 
Stanów, ale z mierówmie większą za- 
wziętością urocze mieszkanki tego kra- 
ju wszelkich możliwości. Do oryginal- 
nych zawodów zgłosiło się odrazu 8000 
osób płoi obojga, lecz już po krótkim 
czasie zaczęły przodować kobiety. Palmę 
pierwszeństwa wśród nich zdobyła mie- 
jaka Helena Hruby, która, bijąc na 
głowę wszystkie inne zawodniczki, nie 
mówiąc już o zawodnikach, ustanowi- 
ła rekord w pluciu na 50 stóp odległoś- 
«i. ipojona zwycięstwem, postanowi- 
ła p. Hruby wyzwać do walki wszyst: 
kie kobiety również innych miast ame 
rykańskich. 


Z WĄSEM CZY BEZ WĄSA. 

W mieście Ohio, w Stanach Zjedno- 
czonych, wystąpiła o rozwód niejaka pa 
ni Welhs, podając jako powód odej- 
ścia od męża zgołenie przez tegoż wą- 
sów. Pani Webbs oświadczyła przed 64- 
dem, że wyszła zamąż za człowieka z 
wąsem i nie ma zamiaru żyć z człowie- 
kiom bez wąsów. Sąd przychylił sie da 
wywodów pani Webbs, a ponieważ pam 
Webbs mimo to odmówił zapuszczenia 
na nowo tej ozdoby twarzy, udzielił jej 
rozwodu. Znacznie trudniej poszło żo- 
nie notarjusza w francuskiem miastecz- 
ku Clermont, gdzie pan notarjusz wąsy 
wprawdzie zgolił, lecz na rozwód zgo- 
dzić się mie chciał, Doprowadzona da 
rozpaczy kobieta zastrzeliła w końcu mę 
ża. Jak zczmałi świadkowie, wąsy pana 
nołarjusza były wyjątkowo piękne i 
długie. tak, że mógł je zawiązywać na 
tyle głowy i nie dziwi ich rozpaczliwy 
czyn kobiety na widok straty tak piek- 
nej ozdoby. Sąd ma z-ta sprawą nie- 
mało kłopotu. 


Popierajcie L. O. P. P. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
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— Biały człowiek! — rzekł, stając przy krześle 
Moore'a, spoglądając nań swemi strasznemi, nie- 
przytomnemi oczyma. 

- Tak, jestem bialym czlowiekiem — potwier- 
dził Denis, dziwiąc się, że ten wyrzutek ma klapie 
vozeikę Legji Honorowej. 

— I ja też. Napijmy się, sąsiedzie. Nie znasz 
mnie, ale to nic. Zaraz się przedstawię. — Sięgnąl 
do kieszeni i wydobył bilet wizytowy, klóry wrę- 
czył Anglikowi. 

Anglik spojrzał na biały prostokąt kartonu. 


BARON RAUL DE GRIGNON. 


Administrateur-Generu | 
Hue, Annam. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Denis zdecydował się w jednej chwili. Fakt, 
te baron de Grignon znalazł się w tym samym po- 
koju, co rada tangu, zasługiwał na uwage i na 
badanie. 


= Dziekmie. nanrie sie — rzekł. 


Zawołano boy'a, który przyniósł wódkę i wo- 
dẹ sodową. Do Grignon napcełnił trzecią część 
kielicha wódką i po dwóch nieudanych próbach 
dopełnił go wodą. 

To dla pana — rzekł, podsuwając kielich 
Moore'owi. 

— Dziękuję, nie pijam takiej mocnej — odparł 

Anglik i sięgnął po drugi kielich. 
Jak pan woli. My nieszczęśliwi musimy 
się czemś pocieszać; aby nic oszaleć; — de Grignon 
łyknął swej przyprawy. — Straszliwa kraina. Je- 
siem teraz na urłopie — przyjechałem tu na faj- 
kę — czy pan kiedy tego próbował? 

— Nie. Mnie ło nie ciągnie. 

— Więc poco pan w takim razie przyjechał do 
Chalonu? My biali przyjeżdżamy tu tylko po to. 
Denis spojrzał na trzech członków tangu. 

— Przyjechałem na żądanie tych panów. Są- 
dzę, że się panowie znacie” 

Pomimo całego zamroczenia de Grignon zacho- 
wał tyle przytomności umysłu, że pytanie to wpra- 
wiło go w zakłopotanie. Spojrzał szklanym wzro- 
kiem na starca z białą brodą. 

r Tego znam — odparł. — Mieszka w Hue. 
Tamtych dwóch widzę pierwszy raz w życiu. Pańs- 
cy przyjaciele? 

+. Nie powiem. Raczej 
warte w interesie. 

— W interesie” — powtórzył wolno baron. — 
Co pan tu może mieć za inters? 

— Jestem rzeźbiarzem. Jadę do Puc na zapro- 
szemie Cesarza wvkonać pewne roboty w światvni. 


zmajomości — za- 


— A! Słyszałem o panu. Hue! Ja tam miesz- 
kam. Zapowiedziano mi pański przyjazd. Rad 
jesiem, żeśmy się: spotkali. 

_ Denis zignorował wciągnieią rękę pod preke 
tem, że zapała papierosa. 
Mógłbym pana zabrać do Sajgonu. Wkrót- 
ce wracam. Dość miejsca w samochodzie. Jestem 
tylko ja i jedna pani. 

— Kto to taki? — zapytał wiespokojnie baron. 

— Nie chciałby zobaczyć Julji — pomyśla: 
Denis, a głośno rzekł: — To młoda panienka, Fran. 
cuzka.- 

De Grignon spojrzał we wskazanym kierunku 
i rozjaśnł się. 

— Francuzka? Pan lubi Francuzki? 

— Bardzo. 

— I ja również. Dobrze. Skorzystam z przy- 
jemnością z okazji. 

Denis zwrócił się do starca z siwą brodą. 

— Czy macie jeszcze co do powiedzenia, sza- 
nowna rado? 

Powiedzieliśmy wszystko — odparła glowa 


tangu. 
Denis wstał. 
— W takim razie pozwolę sobie was pożegnać. 
Żaden z trójki nie odpowiedział na pożegna- 
nie, ani się poruszył. Siedzieli nieruchomo, z twa- 
rzami bez wyrazu z wyjątkiem nienawiści, gore- 
jącej w oczach kapłana. Denis pomyślał, że obraz 
ten pozostanie mu w namiar do końca życia. 


D. e a 


„KURJER ZACHODNI 


E 


Chemika D-ra Franzosa, 
jedyny radykalny i wypróbowany GR 
(nacieranie) przeciw 219 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, poatrzało- 
wi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


8. piątek 29 listopada 1930 roku. 


Kącik humorystyczny. 


STRZELAJĄCA LASKA. 

Pan Natan Lewi spaceruje po lesie. Nagle 
z gęstwiny wyłania się wilk. Pan Lewi z 
przerażeniem podnosi laskę i woła: 

— Bu! Bu! 

Wtem huknął strzał i wilk pada. bo jakiś 
strzelec przypadkiem znalazł się w pobliżu, 
Pan Lewi z podziwem ogląda swą laskę i 
rzecze: 

— Dziesięć łat mam tę laske i wcale mie 
wiedziałem. że jest nabita! 


W MAŁŻEŃSKIEJ ALKOWIE. 


NIE WARTO WYJEŻDŻAĆ DALEKO! 


Wakacje zimowe najtaniej i najprzyjemniej, 
a z pożytkiem dla zdrowia spędxzisr 


a ZDADJOWSKU CZARKIECKA GORA 


ST. KOL. W MIEJSCU 


Woda lecznicza ze źródła Stefana wzmaga apetyt i przy- 
śplesra przemianę materji. 

Sporty zimowe. Tereny narciarskie i saneczkowe na ma- 
lowniczych stokach Świętokrzyskiego podgórza. Slizgawka. Za- 
bawy. Dańcingi, Dzienny koszt pobytu od 10 zł. 7245 


Żona: Wiesz, Stasiu, że ty śpisz zawsze 7 

otwartemi usłami. Zupełnie nie rozumiem, 

dlaczego? OS JSK SKA UE US 111 S ES a SS 4 
Mąż: Bo, widzisz, żoneczko, to w naszej 


BANK UDZIAŁOWY SPOŁDZIELCZY 


z ogr. odpowiedzialnością w Dąbrowie Górniczej 


rodzime dziedziczne, my wszyscy posiadamy 
skórę za krótką i w chwili, kiedy, zasypia- 
jąc zamykamy powieki, z konieczności mu- 
simy usta otwierać. 


KRóTKOWIDZ. 

— Bardzo oryginalnie jest zrobione w 
ogrodzie to straszydło na wróble, ze starym 
ty'indrem naszego dyrektora. 

Co, to jest straszydło na wróble? Ja 
rzez całe lato. przechodząc tędy kłanialem 

. myśląc że to dyrektor. 


zawiadamia, że w środę, dnia $ grudnia 1930 r.o godz. 12 w poł. 
w lokalu Banku odbędzie salę, stosownie do $ 12 statutu 


SPRZEDAZ PRZEZ LICYTACJĘ 3 


nlewykupionych i niepro.ongowanych we właściwym czaaie zasta- 

wów lombardowych. 

Sprzedaży podlegają różne przedmioty złote i srebrne, ży- 
bronzowy, bursztyny, nakrycia stołowe na 6 osób, aparat 

inne według następujących kwitów: 


randol 
fotograficzny i 


JĘZ o swoje zdrowie! 
|,szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
lz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 


w UW WW WY WY WU aia 1 


TRANZAKCJA. Nr. 316 839 1317 1534 1645 1709 1806 1840 1874 1904 

Wiesz, Pimpan. ja już nie mogę z Ino ją eo 910 1436 1537 1652 1762 1815 1843 1875 1923 

bstrukcji, kamieniach żół- | 23 1252 1496 1600 1653 1766 1833 1849 1876 1924 

zoną wytrzymać. Kup ja ode mnie. lle leiam en, a ye! s Eg PRE BOG RSE 
less za nią 826 1314 1520 1632 1707 1804 1836 1862 1891 


Ha” sa naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
Z. DAJ | trawienia, działającym przeciwko otyłości. | 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 
i 


wszelkiego 
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Ami grosza 
— Zrobione! 


ZARZĄD SPOŁKI AKCYJNEJ POD FIRMĄ: 


FABRIKA UIN | OROTO DAWNEJ A. OEIGGJEL 


SPOŁKA AKCYJNA W SOSNOWCU 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszy, że 17 grudnia 1930 r. o 
godz. 16-tej w Sosnowcu przy ul. Lipowej Nr. 5 odbę- 

dzie się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 
2) Uzgodnienie statutu zgodnie z rozporządze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
3) Wolne wnioski. 7376 


6590 


rodzaju wy- 


Swędzenie ciała oraz 
rzuty skórne usuwa 

KREM LAIN- AGE (z Kogutkłem) 

Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 

jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicci. 

R. M. Sp. W. Nr. 5333, 6594 


Na 7382 
SALON FRYZJERSKI 


pierwszorzędnie położony lokal, urządzony 
b. elegancko z gustownemi kabinami, z te- 
lefonem da sprzedania lub wydzierżawienia. 
RZADKA SPOSOBNOŚĆ. 
Ewentualnie nadaje się też na inny interes, 
„Liljana” Katowice, Kościuszki 1. 
a 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Sprzedamy kino, Za- 
głębie Dąbrowskie. Do- 


BACZNOŚC 


cierpiący na przepuklinę! 


USUNĄĆ BEZ SŁADU PIEGI 


PLAMY, WĄGRY, OPALENI2NE 
i ZMARSZCZKI NATWAARTY” 
WIĘĆ 


Å a E Anan Wielka ilość ludzi tuła się po świecie i tre- bry PORZ Bena przy- 
7 PIEGOŁ |. wodu '» pi się swym cierpieniem, które prócz no- || stępna. iadomość w 
- LEŚBE Administracji. 7377-3 


szenia paska przepuklinowego z roku na rok 
się powiększa. Czy niema nadziei dla tych 
biedaków? Jest!l! Jest bardzo pewna meto- 
da według której nawct w ciężkich wypad- 
kach wielkie skutki i wyleczenie osiągnięte 
zoatało. Ja sam wyleczyłem swą przepukli- 
nę według tej metody. Mogę znowu bez 
paska i przykrości każdą pracę wykonywać. 
Posiadam wiele listów dziękczynnych. Wy- 
jaśnienia udzielam każdemu tylko w nie- 
dzielę 30 listopada od 9 przed poł. da 5 po pał. 
w Mysłowicach, w hotelu Francuskim, pokój 3. 


ARARA MONTE CHAST 


NU TW ZE WB a U UBU GS H UI O SKU UA Oy TY ZY 
NADSZEDŁ SWIEZY TRANSPORT 
DO NABYCIA W KSIĘGARNI 


POLONIA 


Zakopane. Pensjonat 
Soplicowo—ul. Kości: - 
szki—telefon 280, urzą- 
dzony komfortowo — 
kuchnia wykwintna — 
cena 12 złotyeh. 
7326-10 


owocowe 


Za- 


SKI przez 


TOCOEN a 


PROSŻŁĘK 


KOGUTEK: 


USUWA WAJUPORCZYWSZY 


Drzewka 
poleca Kaszyński, 
wiereie Senatorska. 


1355-3 


Nowość! Nowość! No- 
wość!Korzy stajcie, gdyż 
okazja tylko do nadcha 
dzących świąt, Wobec 
agólnie krytycznego po- 
łożenia finansowego, da 
je możność potrzebują- 
cym nabycia sprzętów 
domowych na odpłaty 
bex zaliczania. Central- 
na - uniwersalny skład 
mebli nowych i używa- 


Chcąc nabyć proszki ed bólu ky a „KOGUTKIEM* 
„Migreno-Nervosin” należy żądać takowych w oryvinals 
nych opakowaniach Gąaeckiego, znanych ad lat trzy« 
dzieatu. Przy zakupnia proszków a „Kogutkiom* „Migra- 
na-Nervosin* uwracajcia uwagą na apakowania i odrzu- 
tajcie uporezywia |= proszki łudząco do na 

podobna, Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudołko 75 ran: 


anflavin 


w PASTYLKACH 


) przy niebezpieczeństwie 


no, dla których przyjmowanie proszku stano wi 
trudność, m ali proszek „KOGUTEK * „Mie 
GR |O-NERVOSN=, w formie tabletki, Opakowania 
3 tabletok w pudelku. Cena =. 150 gr. Żądajcia 
Plotek „Kogutel-Migreno-Narvosta" | w eryjjin 


zarażenia 
idla eet = 


jj otoba miz przeziębienia 


PO Paz dana ego. Sosnowiec — Hale Rozwoju. ga B. Błotniewski, 
a iee, ul. 3 j 7. 
6ws _ |7356 CENA ZŁ. 5— eo 


| KINO 


„zketĘbie l DZIECI REWOLUCJI 


Św DAWNIEJ f Dramat wg. powieści FRYDERYKA SOULE w 10 aktakch 
Í Kino-Teatr Umów yći w rolach głównych: RENATA RENEE i OSKAR BEREGI 


D T a R EO KO || || © | | © |. mtj). a „la Hi 
Od czwartku 27-go do niedzieli 30-go listopada włącznie 


NAD PROGRAM: 


WLIDŁA KOWEDJA 
| TYGOANIK AKTUALNOSCI 


| KINO-TEATR ik 
| „PALACE” IDZIEWCZĘ!TEMPERAMENTEM „25t 
la? w soswowcu. UA vv 


ulica Warszawska 2. 


W rolach głównych: MARJA PAUDLER ł HARRY LIEDTKE. 
|- 6a + um 0 © WIORENY NR e R MINA a a 
Od czwartku 27 do soboty 29 listopada r. b. Wzruszający dramat życiowy p.t.: 


„PRZEZNACZENIE” 


znanej powieści Leo Belmonta osnutej na tle prawdziwego zdarzenia. 
= kazik! WA uk maz TW: ZN E ck. 


AEZARONNE 


6583 W CZELADZI 


wediu; 


Cennik ogloszeń: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie waal 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 3% gr., za 


Administracja nie odpowiada. 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszcłkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" 


WKRÓTCE! | 


z Eweliną Holt: 


nie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 
y Wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od p“ 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem ERa enyn o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze ni 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca 
Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od: Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" 
zaskarżalne są w Sosn” 


20: 


LOKALE 


Poszukuje się jedne- 
ga umeblowanego po- 
koju od zaraz w Da- 
browie śródmieście 
Zgłoszenia do filji Ku- 
rjera pod „Pokój“. 


rza. -4 


Urzędniczka poszu- 
umablowaneg: 


rodzinie 
śródmie 
ściu od 1 grudnia, Zgłe 
azenia do Administra- 
eji K. Z. w Soanawc! 
pod „Urzędniczka”. 

7345-1 


POSADY 
i PRACE 


Poazukują pracy w 
zakresie  tapicerakim 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Kur. Zach.“ pod 


„Młody pracownik“. 
7357-2 


p- 
Sosnowiec, ul. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Mar|annie Jarno, cór- 
ce Mikołaja zaginął pa- 


Kiełtykowa Jadwig’ 
i Czarnula „Jan uniewa* 
źniają niniejszym zag 
bione legitymacje 
kuskieł Powiatowaj Ka” 
sy Chorych. 1381-- 


Jan Socha zgubił ksia 
żeczkę sa a 
daną przez P 
wiercie. 


ROZNE 


Wydzierżawię lub od 
kupię polowanie w po 
wiecie Będzińakim 
Zawierciańskim, ewe 


tualnie fuzją i psa. zg” 
szenia do filji Będźi” 
dla W. B 


Zginęła koza biała be? 
rogów. Sosnowiec Ki 
lińskiego 35, Wawrsy' 
niec Szatan. Zwrot WÝ 


nagradzam. } 


Technik fortepiano w | 
pierwszorzędna s$ 
przyjmuje fortepiany í ra 
naprawy i strojen" 
Sosnowiec tel. 122774 


Choroby serca Bes 
dów astma — Sanf A 
rjum „Salus“ d-ra p 
czyka, Kraków, sat; 
skiego. 582% 


NASTĘPNY PROGRAM 


„ROMANS , 
HRABINY L. 


NA SCENIE! 


Program IV-ty. | 


OEC 


wf A 
raae 
ogł 


leżnych, 


nieza owt” 


Tel. 7.90. 
Tel. 202, 


__LAWICKŃCIE, 3-go Maia 22. 


Nor /iec: REDAKCJA: PY 0 Nr. t 2" SN 64.__ Fili BEZIN, Małachowskiego 2. 
"y s 73 URUD LIEC, Budzióska 


LOSNOWIEC: ADMINDIKACIA: Pi TeL 73.1 IE: DABROWA. ul. Krótka ti. 
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ z — DRUR zKUKILKA ZAC ŁODNIK(GO* 


O m< i 
W SOSNOWCU PitS5SUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRY 1EW 


